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(PAP) Delegacja partyjno- 
państwowa Angolskiej Repu­
bliki Ludowej pod przewodni­
ctwem Jose Eduardo dos San- 
tosa zwiedziła wczoraj rano 
warszawskie Stare Miasto. W 
Muzeum Historycznym goście 
obejrzeli film „A jednak War 
szawa”, a następnie zwiedzili 
Zamek Królewski. Prezydenta 
J. E. dos Santosa powitał i za 
poznał z historią tej historycz 
nej budowli, dyrektor zamku

prof. Aleksander Gieysztor.
Po południu w gmachu Ko­

mitetu Centralnego PZPR roz 
poczęły się polsko—angolskie 
rozmowy plenarne. Przewodni 
czyli im: I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
generał armii Wojciech Jaru­
zelski i przewodniczący Ludo 
wego Ruchu Wyzwolenia Ango 
li — Partii Pracy, prezydent 
Angolskiej Republiki Ludowej 
Jose Eduardo dos Santos.

Przemówienie K. Czernienki

Plenum KC KPZR
(PAP) 10 kwietni* 1984 r. 

odbyło się kolejne posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego.

Plenum rozpatrzyło i przy­
jęło propozycje Biura Politycz­
nego "KC KPZR w sprawach 
organizacyjnych i innych zwią 
zanych z przeprowadzeniem 
pierwszej sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR 11 kadencji. Następ 
nie plenum omówiło zagadnie 
nia głównych kierunków re­
formy szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego. Re 
ferat na ten temat przedsta­
wił sekretarz KC KPZR, Mi­
chaił Zimianin.

W czasie obrad wygłosił prze 
mówienie sekretarz generalny 
KC KPZR Konstantin Czer- 
nienko. (Tezy zamieszczamy 
na stronie 2).

Plenum przyjęło uchwałę „O 
dalszym doskonaleniu pracy 
rad deputowanych ludowych” 
ł „O główmych kierunkach re­
formy szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego”.

Pierwsza sesja Rady
Najwyższej ZSRR 
jedenastej kadencji 
(PAP) W Moskwie, na Kre­

mlu, oddzielnymi posiedzenia­
mi Rady Związku i Rady Na­
rodowości zainaugurowana zo 
stała 11 kwietnia pierwsza se­
sja Rady Najwyższej ZSRR 
jedenastej kadencji. Deputo­
wani do radzieckiego parla­
mentu wybrali kierownicze or 
gany obu izb oraz ich stale ko 
misje.

Przewodniczącym Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR wybrano 68-łetniego 
Awgusta Wossa — Łotysza, 
członka KPZR. Przez wiele lat 
był on nauczycielem, a na­
stępnie przeszedł do pracy par 
tyjnej. Od 1960 r. był sekre­
tarzem KC KP Łotwy, a od 
1966 r. pierwszym sekretarzem

Przewodniczącym Rady Zwia 
zku Rady Najwyższej ZSRR 
wybrano dziennikarza, 65-let- 
niego Lwa Tołkunowa — Ro 
sjanina, członka KPZR. W la­
tach 1976—1983 był przewodni 
czącym Zarządu Agencji Pra­
sowej „Nowosti” (APN), zaś 
obecnie jest redaktorem na­
czelnym dziennika „Izwiestia”

Sekretarz generalny KC 
KPZR Konstantin Czernienko 
został wybrany na stanowisko 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Je­
dnomyślną decyzję w tej spra 
wie podjęto w środę na pierw 
s zym wsp ól n ym post od zen i u 
obu izb parlamentu radziec^*' 
go.

Zbliżenie stanowisk

Z bankami zachodnimi 
o polskim zadłużeniu
(PAP) W Zurychu odbyły 

eię rozmowy delegacji pol­
skiej, której przewodniczył 
pierwszy -wiceprezes Banku 
Handlowego, Jerzy Malec, z 
grupą zachodnich banków ko­
mercyjnych. Rozmowy doty­
czyły restrukturyzacji polskie­
go zadłużenia przypadającego 
do 1987 r. W trakcie rozmów 
osiągnięto znaczne zbliżenie 
stanowisk i uzgodniono, że na 
stępne spotkanie odbędzie się 
24 kwietnia w Warszawie.

* Spółdzielczość trwałą formą gospodarowania w socjalizmie
* Ocena wizyty partyjno-państwowej delegacji Bułgarii

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(PAP) 10 kwietnia Biuro Po 

lityczne KC PZPR oceniło 
przebieg i wyniki oficjalnej 
wizyty przyjaźni w Polsce de­
legacji partyjno-państwowej 
LRB pod przewodnictwem se­
kretarza generalnego KC BPK 
przewodniczącego Rady Paii- 
stwa LRB — Todora Ziwkowa.

Biuro Polityczne stwierdziło, 
że wizyta delegacji partyjno- 
państwowej bratniej Ludowej 
Republiki Bułgarii była waż­
nym wydarzeniem politycz­
nym w stosunkach dwustron­
nych polsko-bułgarskich oraz 
na płaszczyźnie międzynaro­
dowej.

Wizyta stanowiła przejaw u 
znania dla pozycji Polski we

W Poznaniu

Obradowała Wojewódzka Komisja 
Współdziałania PZPR, ZSL i SD
11 kwietnia w siedzibie WK 

ZSL w Poznaniu obradowała 
Wojewódzka Komisja Współ­
działania PZPR, ZSL i SD z 
udziałem sygnatariuszy dekla 
racji lipcowej PRON z 1982 ro 
ku

W obradach którym przewód 
niczył prezes WK ZSL Tadeusz 
Zając wzięli udział również 
przedstawiciele PRON z prze­
wodniczącym Rady Wojewódz­
kiej — 'Augustynem Kogutem. 
Przedyskutowano propoz\-cje 
składu Wojewódzkiego i Miej 
skiego Kolegium Wyborczego 
w świetle zasad ustalonych

Obrady Komitetu Społeczno-Politycznego RM

Wybory winny sprzyjać normalizacji
(PAP) Biuro Prasowe Rządu 

informuje: 10 kwietnia, odby­
ło się, pod przewodnictwem 
wicepremiera Mieczysława F. 
Rakowskiego, oosiedzenię Ko­
mitetu Społeczno-Politycznego 
Rady Ministrów- Oceniono 
aktualna sytuację społeczno- 
oolitvczna kraju.

Odnotowując zjawiska i 
tendencje pozytywne- komitet 
skoncentrował swą uwagę na 
zagrożeniach, jakie niesie z 
sobą trudna sytuacja gospo­
darcza. działalność przeciwni- 
ków socjalizmu i antypolska 
oolityka kół antyimperialisty- 
cznych.

Komitet uznał, że decydują­
ce znaczenie dla dalszego roz­
woju sytuacji społeczno-poli­
tycznej, a szczególnie dla

Senat USA przeciwny 
minowaniu portów

Nikaragui
(PAP) Coraz więcej informa­

cji na temat decyzji prezyden­
ta Ronalda Reagana, nakazu­
jącej Centralnej Agencji Wy­
wiadowczej minowanie portów 
nikaraguańskich. wychodzi na 
iaw. Środowy ..The Washing­
ton Post” pisze, że Reagan za­
aprobował tę operację na wnio 
sek wyższych doradców. 

wspólnocie państw socjalis­
tycznych, jako trwałego i nie 
naruszalnego jej ogniwa, a 
także jako aktywnego partne­
ra procesu odprężenia w Eu­
ropie oraz współpracy między­
narodowej.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało przyjęte w czasie wizyty 
wnioski 1 ustalenia; zaleciło 
wszystkim zainteresowanym 
instancjom i Instytucjom włą­
czenie ich do swoich progra­
mów działań i zapewnienie 
konsekwentnej realizacji.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało oceny funkcjonowa­
nia spółdzielczości Sformuło­
wano wnioski dotyczące zwiek 
szenia skuteczności realizacji 

przez Ogólnokrajowe Kole­
gium Wyborcze.

Zapoznano się z postępem 
prac nad opracowaniem woje­
wódzkiego i miejskiego pro­
gramu wyborczego. Wysłucha­
no informacji na temat przy­
gotowania aktywu PRON do 
udziału w zebraniach przed 
wyborczych Komisja przyjęła 
i poparła inicjatywę powoła­
nia Wojewódzkiego Komitetu 
Pokoju jako formy udziału 
społeczeństwa województwa 
poznańskiego w działaniach 
na rzecz obrony i utrwalenia 
pokoju (na) 

kształtowania się postaw i na­
strojów ludności będzie miała 
realizacja zadań gospodar­
czych ujętych w narodowym 
nianie społeczno-gospodarczym 
na lata 1983-1986, a zwłaszcza 
kształtowanie się cen.

Podczas posiedzenia podkre­
ślono. że zbliżające się wybo­
ry do rad narodowych będą 
ważnym wydarzeniem społecz­
nym i politycznym- Kampania 
przedwyborcza i sam akt wy­
borów powinny sprzyjać dal­
szej normalizacji życia oraz 
odbudowie współdziałania ró- 
żnych grup społecznych i 
władzy.

Następnie rozpatrzono pro­
jekt programu rozwoju kultu­
ry do 1990 roku-

Krytycznie na te poczynania 
zareagował we wtorek republi 
kański Senat. Po burzliwej de 
bacie, przeważającą większoś­
cią głosów Izba wypowiedziała 
się przeciwko amerykańskiemu 
udziałowi w akcji. Za odpo­
wiednią rezolucją, zgłoszoną 
przez demokratę, Edwarda 
Kennedy’ego, głosowało 84 se­
natorów, 12 wyraziło sprzeciw. 
Rezolucja wyraża sprzeciw Se­
natu wobec przeznaczania 
amerykańskich środków finan­
sowych na planowanie, kiero­
wanie, realizowanie, czy popie­
ranie akcji zaminowywania 
wód terytorialnych Nikaragui. 

celów społeczno-gospodarczych 
oraz lepszego zaspokajania po 
trzeb społecznych.

Stwierdzono, iż spółdziel­
czość, stanowiąc trwałą formę 
gospodarowania w socjaliz­
mie, spełnia ważne funkcje 
społeczno-gospodarcze i wy­
chowawcze.

Podkreślono, iż od całego 
ruchu spółdzielczego, jego og­
niw samorządowych wymaga 
się szczególnego wyczulenia 
na negatywne zjawiska wystę 
pujące w działalności niektó­
rych jednostek spółdzielczych 
oraz aktywnego dostosowywa­
nia metod pracy do potrzeb 
społeczeństwa.

„Sojuz T-10“ powrócił
na Ziemię

(PAP) W środę o godzinie 
14.50 czasu moskiewskiego po 
zakończeniu programu wspól­
nych prac na pokładzie nauko 
wo-badawczego zespołu orbi-1 
talnego „Salut-7” — „Sojuz 
T-10” — „Sojuz T-H” powró­
ciła na Ziemię międzynarodo­
wa załoga w składzie: dowód 
ca statku — Jurij Małyszew, 
inżynier pokładowy — Gienna 
dij Striekałow, kosmonauta-ba 
dacz, obywatel Indii — Rakesh 
Sharma. Prace na orbicie kon 
tynuują kosmonauci: Leonid 
Kizim, Władimir Sołowiow i 
Oleg Atkow.

Aparat lądujący statku „So 
juz T-10” osiadł na Ziemi w 
zaplanowanym rejonie Zwią­
zku Radzieckiego, w odległo­
ści 46 km na wschód od mia­
sta Arkałyk.

Załoga międzynarodowa w 
pełni zrealizowała przewidzia 
ny program badań naukowych, 
opracowany wspólnie przez 
uczonych Związku Radzieckie 
go i Indii.

H. J. Vogel ponownie 
przewodniczącym 

frakcji SPD
(PAP) Hans-Jochen Vogel 

został we wtorek nonownie 
wv brany na nrzewodniczace- 
go frakcji SPD w Bundesta­
gu. Uzyskał 150 na 162 odda­
ne głosy.
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Kręci się koło za kołem
ił) całym kraju trwa obec- 
•• nie IV juz Dekada Kół 

ZSMP — dwumilionowej, wie- 
lośrodowiskowej organizacji 
młodzieży uczącej się, pracują­
cej i odbywającej służbę woj­
skową. Obecna, przypadająca 
w roku 40-lecia Polski Ludo­
wej ma nieco odmienny cha­
rakter,- bo jubileuszowi temu 
jest w głównej mierze poświę­
cona. Wszędzie, w Wielkopol- 
sce też, bo przecież stąd właś­
nie wyszły impulsy, by każdy 
ze związków młodzieży poś­
więcił 40 godzin swojej aktyw 
ności na prace społecznie uży­
teczne sobie, organizacji i śro 
dowisku. W najbliższą sobotę, 
w poznańskiej „Arenie" spotka 
się blisko 4 000 członków 
ZSMp z Poznańskiego, by mię

Spotkanie działaczy ZMW „Wici” 
z I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

Nowo wybrani — na nie­
dzielnym zjeździe w Poznaniu 
— członkowie Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici” za 
proszęni zostali na spotkanie 
z I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu Edwarflem Łukasi­
kiem W rozmowie, która toczy 
la się wczoraj, uczestniczył 
także Stanisław Kałkus — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR. E. Łukasik wyra­
ził uznanie dla trzyletniej 
działalności ruchu młodzieżo­
wego spod znaku „Wici”, za­
pewnił także, że partia udzie­
lać będzie pomocy w stwarza­
niu warunków dla owocnych 
działań ZMW.

Czesław Maciuszonek — 
przewodniczący Zarządu Woje

Na terenach MTP

„Intermasz" po raz siódmy

Wśród wystawców „Intermaszu” znajdują się producenci z da­
lekiej Japonii oferujący urządzenia firmy „Juki”.

Fol. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

W tym roku w Międzynaro­
dowym Salonie Maszyn Włó­
kienniczych, Odzieżowych i O- 
buwniczych „Intermasz” bie- 
rze udział znacznie więcej wy 
stawców niż przed 2 laty, w 
poprzedniej tego typu ekspo­
zycji. Wtedy przybyło do Po­

Kongres MZS
zapowiedziało swój udział bli­
sko 120 delegacji z państw 
na wszystkich kontynentach, 

(PAP) W Sofii rozpoczął się , jak również przedstawiciele 
wczoraj XIV Kongres Między- około 100 ruchów narodowo-

rozpoczął obrady
narodowego Związku Studen- wyzwoleńczych.

dzy innymi przedstawić zwój 
zamiar jak najlepszego spożyt 
kowania owych 40 godzin. 40 
godzin to bardzo wiele; to 
przecież roboczy tydzień. Jak 
zostanie on przepracowany — 
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to już zależy tylko od tych, 
którzy zechcą swój czas po­
święcić dla siebie i innych.

Inicjatywy społeczne i pro­
dukcyjne młodzieży — .to 
wszystko już było. Ale teraz, 
przynajmniej deklaratywnie 
ma być inaczej. Hutnik z Za­

wódzkiego ZMW w Poznaniu 
i jego koledzy przedstawili 
najważniejsze problemy tego 
ruchu. Dzisiaj można już mó­
wić o unormowaniu się wza­
jemnych stosunków trzech 
współzawodniczących na grun­
cie wiejskim organizacji: 
ZSMP, ZHP i ZMW, odpada­
ją emocje związane z „podkra­
daniem dusz”, najważniejszy 
jest wspólny cel: ożywianie tra 
dycji kulturalnych i oświato­
wych, aktywności społecznej i 
świadomości politycznej mło­
dych mieszkańców wsi wielko­
polskiej.

Omówiono metody współpra 
cy partii i ZMW; przewodni­
czący ZW zaproszony został do 
stałego uczestnictwa w posie­
dzeniach Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, (tt) 

znania 34 wystawców a wśród 
nich 17 zagranicznych. Obec­
nie w ekspozycji „Intermaszu” 
zlokalizowanej w pawilonach 
9 i 10 MTP uczestniczy 60 wy 
stawców a wśród nich 50 z za 
granicy, m. in. z państw tak 
odległych jak Japonia. Po­
wierzchnia ekspozycji wynosi 

Dokończenie na str. 3 

tów. W tym spotkaniu ruchów 
studenckich z całego świata 

wiercia, przewodniczący tam­
tejszej zakładowej organizacji 
ZSMP mówi dziennikarzowi 
„Sztandaru Młodych", że tym 
razem żadnego efekciarstwa, 
nic, co pozostanie jedynie na 
ostemplowanym papierze, wy 
slhnym tam gdzie trzeba. „Na 
to już nikt się nie nabierze. 
My jesteśmy pokoleniem lat 
osiemdziesiątych".

Za kilka tygodni przekona­
my się jak ziści się ów mło­
dzieżowy zamiar. Jedno jest 
wszakże pewne już teraz — 
wspólny cel, praca pospołu, 
współdziałanie z innymi mo­
że przyczynić się do tego, co 
dla każdej organizacji najważ 
niejsze. Do tego, że stanie się 

ono rzeczywiście związkiem 
związanych z sobą ludzi. Wszy 
stko inne będzie już tylko te­
go rezultatem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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W WIELKOPOLSCE
Tezy przemówienia K. Czernieniu

Obrady Komisji Współdziałania 
PZPR, ZSL i SD w Lesznie

(Inf. wł.) W siedzibie Wojewódzkiego Komitetu ZSL w 
Lesznie odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i SD, Uczestniczyli w nim rów­
nież przedstawiciele Wojewódzkiej Rady PRON oraz zespołu 
przygotowującego projekt wojewódzkiego programu wyborcze 
go. Podczas posiedzenia kontynuowano dyskusję. nhd zało­
żeniami wojewódzkiego programu wyborczego oraz realizacją 
kalendarza wyborczego, (ar)

Posiedzenie Prezydium WRN w Kaliszu
(Inf. wł.) Wczoraj obradowało w Kaliszu Prezydium Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej. Posiedzeniu przewodniczył 
przewodniczący WRN w Kaliszu — Janusz Michocki. W 
pierwszym punkcie obrad członkowie prezydium wysłuchali 
informacji wojewody kaliskiego płk. dypl. Kazimierza Bucz­
my o bieżącej sytuacji społeczno - politycznej w wojewódz­
twie kaliskim oraz działalności organów administracji pań 
stwowej. Zapoznano się również z przygotowaniami handlu 
do wzmożonych zakupów w okresie przedświątecznym, a 
także postępem robót na budowie zakładu utylizacji w Basz- 
kowie.

Prezydium podjęło również uchwały w sprawie powoła­
nia komisji wyborczych stopnia podstawowego, obwodo­
wych komisji wyborczych w jednostkach wojskowych oraz 
przyjęło do wiadomości ukonstytuowanie się Wojewódzkie­
go Kolegium Wyborczego. W sprawach bieżących i organiza­
cyjnych wysłuchano informacji członków Prezydium WRN 
z przebiegu obrad ostatnich sesji rad narodowych stopnia 
podstawowego, (msj)

Spotkanie I sekretarza KW PZPR
z leszczyńskimi działaczami PAK

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzibie Stowarzyszenia PAX w 
Lesznie odbyło się spotkanie I sekretarza KW PZPR Jana 
Płóciniczaka z zarządem oddziału wojewódzkiego PAX. Te­
matem spotkania, którym kierował przewodniczący zarządu 
oddziału Marian Langner, były sprawy udziału PAX w kam­
panii wyborczej do rad narodowych. W trakcie spotkania 
wymieniono’ poglądy na temat aktualnej sytuacji społeczno- 
politycznej w kraju i regionie, a także podzielono się uwa­
gami na temat spraw związanych z dokonującym się pro­
cesem demokratyzacji struktur społeczno - politycznych. U- 
czestniczący w spotkaniu członek prezydium Stowarzyszenia 
PAX. kierownik regionu poznańskiego — Alfred Wawrzy­
niak poinformował I sekretarza KW PZPR oraz przybyłych 
działaczy o zadaniach podejmowanych w sferze społecżno-mo- 
ralnej i polityczno - gospodarczej przez wszystkie ogniwa 
i instancje stowarzyszenia działające w regionie poznańskim.

Na zakończenie przewodniczący oddziału wojewódzkiego w 
imieniu zarządu i zebranych działaczy zapewnił I sekre­
tarza KW, iż, realizacja istotnych zadań jakie aktualnie sto­
ją przed państwem i narodem otrzyma aktywne wsparcie 
ze strony wojewódzkiej organizacji Stowarzyszenia PAX. (ar)

Po I etapie akcji „Posesja"
(Inf. wł.) Prawie trzy tygodnie trwał w Leszczyńskiem I 

etap akcji „Posesja”. Kilka tysięcy reprezentantów milicji, 
ORMO, straży pożarnych, administracji państwowej i or­
ganizacji społecznych przeprowadziło kontrole w ponad 
38 000 posesji, 1217 placówkach handlowych. 653 zakładach 
i 370 obiektach użyteczności publicznej. Wydano 7361 zale­
ceń pokontrolnych, z których większość dotyczyła przepro­
wadzenia prac porządkowych, ale zdarzyły się też zanied­
bania przepisów ppoż. i sanitarnych. W przypadku rażącego 
naruszania przepisów, zwłaszcza przeciwpożarowych zastoso­
wano natychmiast mandaty karne. Najwięcej zaleceń wydano 
w gminach: Kościan. Śmigiel i Niechlów. Na szczególną po­
chwałę zasłużyli mieszkańcy gminy Krzemieniewo, gdzie je­
dynie sporadycznie natrafiono na nieporządek. Od 16 kwiet 
nia grupy kontrolne ponownie wyruszają w teren, by spraw­
dzić wykonanie zaleceń wvdanvch w pierwszym etapie. Akcja 
„Posesja” zakończy się 28 bm. (ar)

Strychów więcej niż chętnych do ich adaptacji
(Inf. wł.) Pod przewodnictwem wicewojewody leszczyń­

skiego Edmunda Jankowskiego obradował w Lesznie Woje­
wódzki Zespół d.s. Młodzieży. Omówiono szeroko różnorodne 
zagadnienia związane z budownictwem mieszkaniowym dla 
młodych ludzi. Poruszono między innymi sprawę wykorzys­
tania strychów na cele mieszkaniowe. W Leszczyńskiem wy­
typowano do adaptacji 131 strychów. Natomiast wniosków 
wpłynęło zaledwie 60. Młodzież zniechęcają do ich zagospo­
darowania wysokie koszty, kłopoty z przygotowaniem doku­
mentacji, a także trudności z nabyciem niezbędnych materia­
łów. Podkreślono, iż z większą pomocą powinny przyjść za­
kłady pracy. Rozważano również możliwości zwiększenia 
w województwie produkcji materiałów budowlanych. Wska­
zywano, iż brakuje terepÓw pod budownictwo jednorodzin­
ne. Są chętni do zakładania małych spółdzielni, ale ich inicja­
tywy rozbijają się 'o brak działek. Poważnie ograniczono bu­
downictwo patronackie, W tym roku odda się do użytku tyl­
ko jeden budynek mieszkalny. W trakcie posiedzenia zapo­
znano siię również z wynikami ankiety na temat miejsc za 
trudnienia młodzieży, (ar)

Poparcie ludzi pracy dla polityki KPZR
(PAP) Przemawiając na 

plenarnym posiedzeniu KC 
KPZR, które odbyło się we 
wtorek w Moskwie, K. Czer- 
nienko stwierdził:

— Niedawne wybory do 
rad zademonstrowały całko­
witą aprobatę i poparcie lu­
dzi pracy dla polityki KPZR.

— Nie można wykonać ta- 
dań nakreślonych przez 
XXVI zjazd partii i później­
sze posiedzenia plenarne KC 
bez szerokiego rozwinięcia i- 
nicjatywy i twórczej pracy 
mas, bez najbardziej aktyw­
nego włączenia ich do rozwią­
zywania węzłowych zagad­
nień życia społecznego.

— Znaczne rezerwy w dzie­
dzinie aktywizacji mas tkwią 
w dalszym doskonaleniu de­
mokracji socjalistycznej, ca­
łego politycznego systemu 
a przede wszystkim w dosko­
naleniu rad.

— Wiele ministerstw ciąg­
le jeszcze usiłuje działać o- 
mijając rady terenowe. Rów­
nież rady nie zawsze przeja­
wiają odpowiednia wytrwa­
łość w wykorzystywaniu 
swych uprawnień. Wnioski 
wypływają stad jasne: nale­
ży wykorzystywać wszystkie 
metody wpływu partii na 
działalność rad, aby zwięk­
szyć jej skuteczność usunąć 
wszelkie elementy formaliz­
mu.

— W ZSRR przystąpiono

obecnie do wszechstronnego 
doskonalenia systemu zarzą­
dzania gospodarka narodową. 
Jednakże niezbędne poszuki­
wania nowego nie powinny 
odciągać nas od bardziej e- 
fektywnego wykorzystywania 
już istniejącyh instytucji za­
rządzania. a przede wszyst­
kim organów działających 
przy radach.

— Należy prowadzić pracę 
w dziedzinie redukcji apa­
ratu administracyjnego na 
wszystkich szczeblach — od 
dołu do samej góry, przy 
czym przykład centrum jest 
tu bardzo ważny.

— Należy udoskonalić fak­
tyczna kontrole rad nad rea­
lizacją decyzji władz central­
nych oraz instytucji tereno­
wych. Jedną z form kontro­
li są interpelacje deputowa­
nych, która to forma jest je­
szcze zbvt rzadko stosowana.

— Należy zwiększyć kon­
trolę rad również nad prze­
strzeganiem prawa.

— Również zadania z dzie­
dziny doskonalenia stosun­
ków narodowościowych nie 
mogą w ZSRR schodzić z po­
rządku dziennego. Rady/ któ­
re odegrały ogromną rolę w 
likwidowaniu waśni narodo­
wościowych, w ugruntowaniu 
braterskiej przyjaźni naro­
dów, powinny z całą powagą 
wnikać w treść polityki na­

rodowościowej również w ta­
kiej postaci, w jakiej istnieje 
ona w warunkach rozwinię­
tego socjalizmu. Stosunków 
narodowościowych, jakie u- 
kształtowały się w ZSRR, nie 
uważamy za coś zastygłego, 
niezmiennego. Rozwijając ist­
niejące. wypróbowane formy 
organizacyjne i metody pra­
cy należy także nieustannie 
poszukiwać innych sprzyja­
jących rozkwitowi narodów i 
ich zbliżeniu.

Opracowany obecnie prog­
ram reformy szkolnictwa ra­
dzieckiego jest problemem o 
ogromnym znaczeniu ogólno- 
politycznym. Każde nowa po­
kolenie ludzi radzieckich po­
winno osiągać wyższy poziom 
wykształcenia i kultury ogól­
nej, kwalifikacji zawodowych 
i aktywności . obywatelskiej.

— Ważnym zadaniem jest 
zbliżenie szkoły do produkcji. 
Trzeba np. wydzielić lub u- 
tworzyć w różnych gałęziach 
gospodarki kilka milionów 
miejsc pracy wyposażonych w 
nowoczesne urządzenia dla ucz 
niów starszych klas.

— Kładziemy nacisk na po­
prawę nauczania w szkole 
wszystkich przedmiotów ogól­
nokształcących, w tym rów­
nież humanistycznych.

— Cały proces kształcenia 
powinien w znacznie więk­
szym stopniu stać się nośni­

kiem treści światopoglądo­
wych. Zadaniem szkoły jest 
kształtowanie w uczniach 
przekonań marksistowsko-le­
ninowskich. zdolności do sa­
modzielnego. twórczego myś­
lenia, rozwijanie świadomoś­
ci ich odpowiedzialności za 
losy socjalistycznej ojczyzny.

— Jednakże człowieka wy­
chowuje nie tylko szkoła, 
lecz również rodzina. Nie 
można oczekiwać dobrych re­
zultatów’. jeśli szkoła wpaja 
jedno, a rodzina drugie. Or­
ganizacje partyjne i komso- 
molskie nie mają prawa prze­
chodzić obojętnie obok po­
dobnych zjawisk.

— W niedługim czasie od­
będzie się kolejny zjazd par­
tii i już obecnie należy się 
do niego przygotowywać za­
równo podsumowując osiąg­
nięcia, jak i wyciągając wnio 
ski z popełnionych błędów.

— Wykonywanie nakreślo­
nych zadań w znacznym stop­
niu zależy od kadr, muszą 
one być stale uzupełniane. 
Niedopuszczalna jest zbyt 
częsta rotacja, jak również 
jakiekolwiek skostnienie 
kadr. Rezerwy kadrowe nie 
mogą istnieć jedynie na pa­
pierze. Problemy polityki ka­
drowej zostaną gruntownie 
rozpatrzone na jednym z naj­
bliższych posiedzeń Biura Po­
litycznego.

Przestrzeganie prawa * Stosunki mrdzy Polską i RFN 
* Bezskuteczność amerykańskich restrykcji

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) W Centrum Praso­

wym „Interpressu” z dzienni 
karzami zagranicznymi spot­
kali się wczoraj rzecznik pra 
sowy rządu Jerzy Urban oraz 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Rady Ministrów 
d.s. Przestrzegania Prawa, Po 
rządku Publicznego i Dyscy­
pliny Społecznej, wicemini­
ster spraw wewnętrznych Lu 
cjan Czubiński. Poinformowa 
li oni o bieżących problemach 
życia politycznego w kraju, 
i odpowiadali na pytania.

Lucjan Czubiński mówił o 
zadaniach i funkcjonowaniu 
Komitetu Rady Ministrów 
d.s. Przestrzegania Prawa, Po 
rządku Publicznego i Dyscy­
pliny Społecznej, podkreśla­
jąc, że przyczyną powołania 
komitetu stało się poważne 
rozluźnienie dyscypliny spo­
łecznej w latach 1980 — 81, 
szerząca się wówczas anar­
chia, której towarzyszyło sze 
rokie i częste naruszanie 
norm prawnych. Nadal na 
zachowanie społeczne — 
stwierdził mówca — zasadni­
czy wpływ wywiera utrzy­
mujące się rozchwianie i 
nieposzanowarpe wartości mo 
ralnych. wywodzące się z tam 
tych lat. Czynnikami krymi­
nogennymi jest pasożytnic- 
two, alkoholizm i narkoma­
nia. Lucjan Czubiński zwró­
cił uwagę na to. że społe­
czeństwo odnosi się do prac 
komitetu z dużym zaufaniem, 
czego przejawem są licznie 
napływające listy. Jednocześ­
nie, obywatele domagają się 
od organów ścigania zwięk­
szenia poziomu wykrywania 
przestępstw, który w odnie­
sieniu 'do włamań wynosi za­
ledwie 40 procent w stosun­
ku do sprawców napadów ra

bunkowych — 12 procent 1 
w stosunku do włamywaczy 
— 57 procent.

Rzecznik prasowy rządu 
Jerzy Urban nawiązując do 
niedawnej .wypowiedzi mini-' 
stra Genschera na temat ak­
tualnych stosunków Polska — 
RFN, podkreślił: odnotowa­
liśmy z uwagą powołanie się 
ministra Genschera na układ 
z 1970 r., jako podstawę wza 
jemnych stosunków między 
PRL a RFN. Chcielibyśmy, 
aby deklaracje na ten temat 
— powiedział J. Urban — zo 
stały potwierdzone przez kon 
kretne fakty. Strona polska 
stale podkreśla znaczenie te­
go układu i konieczność lego 
przestrzegania, dla pomyślne­
go rozwoju wzajemnych sto­
sunków pomiędzy obydwoma 
krajami, a także dla utrzy­
mania pokoju w Europie.

Odpowiadając na pytanie, 
dotyczące następstw amery­
kańskich restrykcji wobec 
Polski, Jerzy Urban przypom 
niał jedną z wypowiedzi wi­
ceprezydenta USA G. Busha, 
który stwierdził, że „jedno­
stronne kroki ekonomiczne 
nie są efektywne” Na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w kwietniu 1981 r. stała 
przedstawicielka USA w 
ONZ Jeane Kirkpatrick pod­
kreśliła: „nie 'Uważamy, aby 
sankcje gospodarcze były 
skutecznym środkiem wywie­
rania wpływu na politykę” 
Strona polska — powiedział 
J. Urban — oczekuje, że za 
tymi oświadczeniami pójdzie 
praktyczne postępowanie, któ­
re na razie pozostaje w jaw­
nej sprzeczności w stosunku 
do doświadczeń i słów, gło- 
szonrch przez przedstawicie­
li USA.

Kaliskie

Komisja i kolegium wyborcze
INFORMACJA WŁASNA

Uchwałą Rady Państwa i 
5 kwietnia br. powołano Wo 
jewódzką Komisję Wyborczą 
w Kaliszu. Jej przewodniczą­
cym został Bronisław Wójcie 
chowski — wiceprezes ZW 
Związku Spółdzielni. Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”. 
Natomiast zastępcami zostali: 
Alfred Kaczmarek — prezes 
ZW Związku Spółdzielni Mie 
sakami owych, Władysław Tom 
czak — sekretarz WK ZSL 
oraz Andrzej Zeltman — kie 
równik oddziału w Zakładzie 
Wykonawstwa Sieci Elektrycz 
nej w Kaliszu. Sekretarzem 
komisji jest Czesław Łebski 
— kierownik Wydziału Poli- 
tyczno-Organizacyjnego KW 
PZPR, a członkami: Jan Bo­
gucki — rzemieślnik z Koź­
minka, Halina Ciszewska — 
radca prawny Urzędu Woje­
wódzkiego. Tadeusz Czemplik 
— wiceprezes Sadu Wojewódz 
kiego, Alicja Frydrychowicz 
— dyrektor Wydziału Za trud 
nienia i Spraw Socjalnych 
UW, Marian Grzonka — kie 
równik Wydziału ZW ZSMP, 
Wacław Jachowicz — głów­
ny księgowy w Zakładzie Ar 
tykułów Gumowych „Inco” w 
Kaliszu. Aleksander Kaliszan 
— dyrektor Biura WRN. Ka­
zimierz Nowak — brygadzi­
sta w Fabryce Części Ma­
szyn Włókienniczych „Kali- 
męt” w Kaliszu, Lech Paw­
lak — emeryt, działacz PAX, 
Stanisław Sikora — mecha­
nik samochodowy PKS w 
Ostrowić Wlkp.. Stanisław' 
Śmigielski — oficer LWP i 
Zenon Tułacz — rolnik ze 
wsi Dr os zew. gm. Nowe Skal 
mierzyce.

Ukonstytuowało sdę także 
Wojewódzkie Kolegium Wy­

borcze w Kaliszu, które­
go przewodniczącym został 
Roman Głowacki — przewo­
dniczący RW PRON. Na­
tomiast zastępcami: Starti- 
sław Janiszuk — sekretarz, 
WK SD, Marian Jóźwiak — 
wiceprezes WK ZSL i Hen­
ryk Magaj — sekretarz KW 
PZPR. Sekretarzem jest Ry­
szard Kaczmarek — z-ca kie 
równika Wydziału KW PZPR, 
a członkami: Kazimierz
Beutler — z-ca szefa WUSW, 
Maria Gajzler — przedstawi­
cielka ZW LKP, Jan Jabłoń­
ski — mistrz w Przedsiębior 
stwie Remontowo-Budowla­
nym w Kaliszu, Józefa Jan­
czewska — członek Woje­
wódzkiego Kolegium Przed­
stawicieli Związków Zawodo 
wych, Jan Kubacki — czło­
nek OW Stowarzyszenia PAX, 
Jan Lesiecki — przewodniczą 
cy WZRKiOR, rolnik indy­
widualny ze Szczytnik, Ma­
rek Łakomy — przewodniczą 
cy OW ChSS, Edward Pastu­
szek — prezes Z W ZBoWiD, 
Józef Racki — członek Pre­
zydium RW PRON, Dorota 
Walaszek — wiceprzewodni­
cząca ZW ZSMP, Leszek 
Wdowczyk — wiceprzewodni­
czący RM PRON, Jan Wiś­
niewski — wiceprzewodniczą­
cy ZW ZMW, Marek Wiśniew 
ski — kierownik biura PZKS 
oraz Andrzej Zimniak — 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego Związków Zawo­
dowych ZPDz „Polo” w Ka- 
lisizu.

Siedziba Wojewódzkiego Ko 
legium Wyborczego znajduje 
się w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego przy placu św. Jó- 
refa 5 w Kaliszu, pokój nr 22, 
tel. 712-10 lub 773-01 w. 253*

(msj)

85-lecre urodzin
E. Szelburg-Zarembiny

(PAP) Jubileusz 85-lecia 
urodzin obchodzi jedna z naj­
wybitniejszych pisarek Ewa 
Szelburg-Zarembina- W ciągu 
ponad 60-letniej bogatej dzia­
łalności pisairsWej opublikowa­

ła kilkadziesiąt książek poety­
ckich i prozatorskich, na któ­
rych wychowało się wiele po­
koleń młodych Polaków.

Ewa Szelburg-Zarembina 
otrzymała list z gratulacjami 
i życzeniami od I sekretarza 
KC PZPR, prezesa Rady Mi- 
nistrów, gen- armii Wojciecha 
Jaruzelskiego, który wręczył 
minister kultury i sztuki Ka­
zimierz ŻygulskL

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie umiarkowane i duże, 
rano mgły, możliwe opady. Tem- 
pecatura maksymalna od 10 do 12

stopni, minimalna od 3 do J stop­
ni Wiatr słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu, Koninie 16, Lesz­
nie 8, Poznaniu i Plle n stop­
ni. Ciśnienie wynosiło 754 8 mm 
czyli 1006 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował - Walerian lqno*iak.
Nr Indeksu 85028 AT.
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Gdy życie rodziło się
na nowo

lelu jest ludzi pamie- 
tających chwile, gdy 
pierwszy raz w 1945 ro'- 

, . stawiali stopę na pol- 
*7’^ ziemi, przez 173 lata 
okupowanej przez Prusaków 
i Niemców. Dla jednych 
Pył to przypadek, dla innvch 
okazja do łatwego urządze­
nia się, dla jeszcze innych 
potrzeba bycia tam, gdzie 
■narodzi, się nowe, gdzie naj- 
■ rudrnej... Do tych ostatnich 
należał Tadeusz Kowalewski: 
w latach 1945—48 pełnomo­
cnik rządu PRL i przewod­
niczący Obwodowej Rady 
Narodowej w Pile, a także 
ówczesny dyrektor miejsco­
wej driiikarni. inicjator i za­
łożyciel pierwszego w mieście 
pisma „Piła Mówi” — redak- 
'tor naczelny i wydawca tej 
gazety.

Nazywa swoje życie przy­
godą. Wspomina tamten czas 
z dystansem, o wielu wyda­
rzeniach mówi z wyrozumia­
łością, nie poddając się naj­
mniejszym emocjom. Po la­
tach z perspektywy warsza­
wskiego mieszkania przy ul. 
Wspólnej, wszystko zresztą 
wygląda inaczej i w wielu 
przypadkach zatraciwszy swą 
ostrość nabiera znaczenia wy 
darzeń marginalnych. Cóż 
•więc było tą przygodą w ży 
ciu Tadeusza Kowalewskie­
go? Powiada, że trzy były 
zdarzenia godne tego miana: 
wybudowanie w latach pięć­
dziesiątych w Warszawie blo 
ku mieszkalnego dla 53 ro­
dzin pracowników wydawni­
ctwa ,.Książka i Wiedza”, 
znacznie wcześniej powoła­
nie do życia warszawskiego 
Klubu Sportowego „Orzeł”, 
który funkcjonuje do dziś, 
a tuż po wojnie ponad trzy 
letni pobyt i praca w Pile.

Do obróconego w perzynę 
miasta zjechał T. Kowalew­
ski w trzeciej dekadzie ma­
ja 1945. Przybył ze spalonej 
stolicy, gdzie w ósmym dniu 
wojny od hitlerowskiej bom 
by padło jego mieszkanie, a 
później w Powstaniu Warsza 
w.skim warsztat pracy — 
własna drukarnia. Rozgląda 
się za Chlebem i dachem nad 
głową zawadził — jak po­
wiada — o wydział przemy­
słowy starostwa w Pile, gdzie 
od razu zaangażowany zo­
stał na stanowisku inspek-

„Tygodnik Robotniczy" 
organem samorządu pracowniczego

Od 1 marca br. „Tygodnik 
Robotniczy” ukazuje się jako 
ogólnopolskie pismo samorzą 
du pracowniczego.

Redakcja „TR” adresowane-, 
go głównie do działaczy samo­
rządu i załóg pracowniczych, 
pragnie, by łamy pisma stały 
się miejscem szerokiej wymia­
ny myśli i doświadczeń zwią­
zanych z działalnością samo­
rządów w przedsiębiorstwach.

Tygodnik zamieszcza rów­
nież reportaże i artykuły z róż

Prof. dr hab. K. Szebiotko
rektorem poznańskiej AR

INFORMACJA WŁASNA
We wtorek wieczorem w Aka 

demii Rolniczej w Poznaniu 
odbyły się wybory rektora 
tej uczelni. Kandydowali na 
to stanowisko: prof. dr hab. 
Włodzimierz Fiszer — dotych­
czasowy rektor AR, i prof. dr 
hab. Kazimierz Szebiotko — 
długoletni dyrektor. Instytutu 
Technologii Żywności Pocho­
dzenia Roślinnego, kierownik 
Zakładu Fermentacji Biosyn­
tezy i Przemysłów Rolnych.

W wyniku wyborów rekto­
rem poznańskiej 'AR został 
prof. dr. hab. Kazimierz Sze-
b Prot dr hab. Kazimierz Szebiot 
k0. urodzony 14 XI 1921 roku w 
Sokółce, całe ż^ci^
zany jest z Poznaniem i Wielko­
polska. Absolwent Wydziału Rol- 
niczo-Leśnego Uniwersytetu Po­
znańskiego w roku 1949 ze spe­
cjalnością technologii rolnej, po­

tora, by już po kilku dniach 
przejść do urzędu pełnomoc­
nika rządu. Wspomina tam­
te chwile tak:

—r W tym czasie, w końcu 
maja 1945 nie było w Pile 
pełnomocnika rządu. Inż. Ro­
goziński, który wcześniej 
pełnił tę funkcję, został zdję­
ty ze stanowiska i nie mia­
nowano nikogo na jego miej­
sce przez kilka tygodni. Ob­
wodowa Rada Narodowa sta 
rata się o obsadzenie tego 
stanowiska, ponieważ groziła 
Pile administracyjna degra­
dacja Przewodniczący Obwo­
dowej Rady Narodowej oraz 
przewodniczący Miejskiego Ko 
mitetu PPS, a także bur­
mistrz postanowili nie dopu­
ścić do obniżenia rangi mia­
sta. Zaczęła wówczas krążyć 
plotka, że wojewoda Wielo- 
wiejski jechał kiedyś z Poz­
nania do Szczecina i nocą do 
tarlszy do Piły nie mógł wy­
dostać się z gruzów. Odwo­
łał więc pełnomocnika, a mia 
sto kazał włączyć jako gmi­
nę w powiat chodzieski.

Czy było to możliwe? Życie 
i późniejsze praktyki uczą, że 
tak. Bronili'się więc Włodarze 
pilscy jak mogli, aż w końcu 
9 listopada 1945 na stanowisku 
pełnomocnika rządu PRL osa­
dzili Tadeusza Kowalewskiego 
Tak zaczęło się dla niego sześć 
burzliwych, trudnych i pęł- 
nych emocji miesięcy. O spo­
kojnym śnie nie było mowy. 
Mówi dziś z pobłażaniem:

— Byłem w kiepskiej kon­
dycji fizycznej. Chociaż byłem 
czterdzistolatkiem, nie doma­
gał mi układ pokarmowy, za­
wodziło serce. Jedno było 
uciążliwe, drugie niebezpiecz­
ne... Cierpiałem bardzo nad 
utratą syna w Powstaniu 
Warszawskim. Mimo to zamiast 
zgodnie z pierwotnym zamia­
rem zająć się rodziną i włas­
nym zdrowiem, wdałem się w 
,,aferę”, którą dziś zresztą bar­
dzo mile wspominam.

Sprawowania tego ważnego 
wówczas urzędu nie wyobrażał 
sobie Tadeusz Kowalewski bez 
organu prasowego. Jak inaczej 
rozmawiać ze społeczeństwem? 
Jak informować go? W jaki 
inny sposób zainteresować za­
miarami i planami na najbliż­
szą przyszłość i pozyskać dla 
ich realizacji sojuszników? W 

nych dziedzin życia i pracy za­
łóg robotniczych oraz ich ro­
dzin. W każdym numerze czy­
telnik znajdzie ponadto komen 
tarze na temat najważniej­
szych wydarzeń krajowych i 
zagranicznych.

Zamówienia na 'prenumera­
tę pisma przyjmuje poczta i 
listonosze oraz oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch” od 1 
każdego miesiąca poprzedzają­
cego okres prenumeraty.

został wierny tej tematyce nauko 
wej, uzyskując doktorat i habili­
tację, a następnie będąc współor 
ganizatorem 1 długoletnim dyrek­
torem Instytutu Technologii żyw 
ności Pochodzenia Roślinnego po­
znańskiej AR, a także kierowni­
kiem Zakładu Fermentacji, Bio­
syntezy i Przemysłów Rolnych. 
W dorobku naukowym ma 134 pu 
blikacje w czasopismach krajo­
wych 1 zagranicznych, 5 wniosków 
1 patentów, jest wielokrotnym 
laureatem nagród zespołowych i 
indywidualnych ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki, 
a także nagrody Poznania i woje 
wództwa poznańskiego. Był prze 
wodniczącym komisji opracowują­
cej obecnie realizowany program 
rządowy dotyczący produkcji i ra 
cjonalnego wykorzystania białka. 
Współpracuje z Narodowym Insty 
tutem Badań w Rolnictwie we 
Francji, prowadzącym prace ba­
dawcze nad produkcją i wykorzy 
staniem białka roślinnego — rów 
nież w drodze syntezy mikrobio­
logicznej. (emp)

Poznaniu drukowano już wów­
czas dwie gazety które choć 
docierały do Piły jej samej nie 
poświęcały zbyt wiele uwagi. 
Zagrała więc w byłym druka­
rzu żyłka poligrafa i narodzi­
ło się pierwsze pilskie powojen 
ne pismo. Stał się wydawcą, re 
daktorem naczelnym i jednym 
z głównych autorów tekstów 
— a wszystko gratis. Pismo 
drukowano również w czynie 
społecznym lub w ramach szko 
lenia załogi zakładu poligra­
ficznego, na papierze zaoszczę­
dzonym przy produkcji innych 
druków, w nakładzie tysiąca 
egzemplarzy — każdorazowo. 
Pierwszy numer „Piła Mówi" 
wyszedł w 1946 roku, tuż przed 
wyborami do Sejmu. Piszący 
stanęli na stanowisku jedno­
ści narodowej i z tej pozycji 
uprawiali swoją działalność 
informacyjno — propagando­
wą. W ciągu ośmiu miesięcy 
istnienia pisma zmagali się w 
imieniu społeczeństwa z róż­
nymi uciążliwościami codzien­
nego życia w zamienionym w 
zgliszcza mieście. Raz nawet 
wzięli się za bary z milicją 
oraz sądem, które wygodnie 
urządziły się w leżącej o 30 
km dalej Trzciance i w żaden 
sposób nie chciały przenieść 
się do Piły, gdzie właś­
nie utworzył się powiat. 
Swój ogromny wkład w 
to ostatnie dzieło miał właś­
nie T. Kowalewski. Do dziś 
przetrwały dokumenty zaświad 
czające iż „dzięki jego wysił­
kom i niestrudzonej pracy oraz 
dużej inicjatywie został utwo­
rzony powiat pilski z szero­
kim zapleczem gospodarczym”. 
Czytamy w nich również: ^wy­
mieniony był pilnym i sumień 
nym, zadania swoje wypełniał 
z całym poświęceniem”. Było 
to w momencie, kiedy obej­
mował kierownictwo pilskiej 
drukarni.

Później jednak, jak to w 
życiu:

Minęły wybory •— wspomi­
na z sarkazemem pan Tade­
usz — politycy zajęli wywal­
czone przez siebie miejsca, a 
tuba propagandowa w rodzaju 
„Piła Mówi” nie była chyba 
już potrzebna. Był rok 1947. 
Główny Urząd Kontroli Pra­
sy cofnął zgodę na wydawa­
nie pisma. Wszelkie nasze od­

„Intermasz" po raz siódmy
Dokończenie ze str. 1

4 500 m kw. Głównym organi­
zatorem „Intermaszu” — obok 
MTP — jest Polskie Towarzy 
stwo Handlu Zagranicznego 
„Varimex”.

Duży udział partnerów za­
granicznych jest wynikem te­
go, iż znają oni zamierzenia 
naszego rządu dotyczące — mi 
mo obecnych trudności gospo 
darczych — modernizacji pol­
skiego przemysłu lekkiego. W 
programach rządowych przy­
jęto bowiem poprawę zaopa­
trzenia — szczególnie dzieci i 
młodzieży — w odzież i obu­
wie za jedno z priorytetowych 
zadań gospodarczych.

Rząd podjął odpowiednie kro 
ki (ulgi finansowe i pomoc kre 
dytowa), które mają umożli­
wić modernizację przędzalni, 
garbarni i części przemysłu 
dziewiarskiego. Zakończenie 
tego programu ma nastąpić w 
latach 1986—87. Stworzono 
również plantatorom korzy­
stniejsze warunki upraw ro­
ślin włóknistych. Prowadzona 
jest również modernizacja za­
kładów przerabiających włók­
na lniane i konopne. W licz­
nych zakładach modernizacją 
objęto również tkalnie i wy- 
kańczalnie.

Na wszystkie te przedsię­
wzięcia potrzebne są dewizy. 
Część z nich powinni zarobić 
swym eksportem producenci 
polskich urządzeń dla przemy 
siu lekkiego; w wytwarzaniu 
niektórych osiągnęliśmy już ta 
ki poziom, iż wymagający 
"kontrahenci są zainteresowani 
zakupami. Dotyczy to zwła­
szcza oferowanych przez „Va- 
rimex” maszyn prasowalnic 
czych cechujących się prosto­
tą konstrukcji i obsługi. Z tej 

wołania nit odniosły upragnio 
nego skutku.

tak wydali 25 numerów 
ośmiokolumnowej pierwszej 
w powojennej Pile gazety 
Prawie równocześnie Tadeusz 
Kowalewski otrzymał propo­
zycję pracy w Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Poligraficz­
nego w Warszawie. Jako 
jednak nieodzownie potrzeb­
ny w Pile został przez 
władze miasta skutecznie 
zatrzymany. Pozostał jednak 
nie na długo, bo w dwa ty­
godnie później padł ofiarą 
czystki w PPS, której od nie­
dawna był członkiem.

— Powiedziano że mimo 
swych zasług dla Piły nie mo­
gę pozostać w szeregach par­
tyjnych. Co ja się miałem 
wówczas tłumaczyć? W Pozna­
niu (gdzie akcja ta się rozgry­
wała J. P.) byli członkowie 
Komitetu Miejskiego PPS z 
Pity, którzy przed dwoma ty­
godniami orzekli, że jestem 
niezbędny, teraz gdy wyrzuca­
no mnie z partii, wszyscy mil­
czeli — uznali już za człowie­
ka niepotrzebnego.

W grudniu 1948 r. Tadeusz Ko 
walewski wyjeżdżał do stolicy, 
gdzie proponowane uprzednio 
stanowisko już niestety na nie 
go nie czekało. Podjął mniej 
atrakcyjną pracę — kalkulato­
ra. Znaleźli go jednak prędko 
przyjaciele i pomogli podjąć 
pracę w wydawnictwie „Ksią­
żka i Wiedza”, gdzie objął 
funkcję kierownika wydziału 
poligraficznego. Emerytury do­
czekał w wydawnictwie „Wie­
dza Powszechna”, gdzie od 
1965 roku sprawował odpowie­
dzialną funkcję inspektora po­
ligraficznego.

Obecnie ów pilski epizod, 
choć w żaden sposób nie da 
się go zlekceważyć, powraca 
wspomnieniem w różnych od­
cieniach. Bywa różowy, a — 
gdy potraktować go refleksyj­
nie — wówczas pan Tadeusz 
wzrusza się i mówi, że wspa­
niałą rzeczą w życiu jest 
spotkać na swojej drodze ta­
ką robotę, czuć się autentycz­
nie potrzebnym. Bywa jednak 
i szary ów pilski epizod, 
smutny, zwłaszcza gdy powra­
ca w szczegółach takich jak 
choćby incydent usunięcia z 
PPS.

Pomimo dużej tolerancji wo­
bec ludzkich słabostek i po­
prawnego dziś rozumienia me­
chanizmów tamtego czasu, 
trudno oprzeć się niesmakowi. 
Suma jednak — jak powiada — 
jest bardzo pozytywna. I to się 
liczy nade wszystko.

JOLANTA PĘDZIWIATR

grupy urządzeń oferujemy rów 
nież stoły do prasowania odzie 
ży i usuwania plam, wytwor­
nice pary, żelazka przemysło­
we i prasy do klejenia ele­
mentów odzieży. Drugą naszą 
specjalnością są maszyny prał 
nicze a zwłaszcza do tak zwa 
nego prania „mokrego”.

Oferta polska zawiera rów­
nież szereg akcesoriów dla 
przędzalnictwa, wykańczal- 
nictwa odzieży. Nasz eksport 
obejmuje również — zwła­
szcza do krajów RWPG — ma 
szyny „Befamy”, która we 
współpracy z NRD-owską fir­
ma „Malimo” wytwarza m. in. 
dostarczane do licznych kra­
jów kompletne zespoły do prze 
robu wełny. Największym od 
biorcą urządzeń „Befamy” 
jest ZSRR i w dalszej kolejno 
ści NRD i. Czechosłowacja, a 
w gronie tradycyjnych kup­
ców znajdują się Indie, Mek­
syk, Irak i Iran.

Szanse eksportowe mają 
również maszyny włókienni­
cze oferowane przez „Wifamę” 
oraz części zamienne i arty­
kuły techniczne dla maszyn 
włókienniczych jak również 
urządzenia transportu wewnę­
trznego, wentylacyjne, klima­
tyzacyjne i automatyka prze­
mysłowa produkowana przez 
przedsiębiorstwa należące do 
zrzeszenia „Metex”. W ra­
mach salonu „Intermasz” ofe­
rujemy również nasze rozwią 
zania w zakresie postępu tech 
nicznego w przemyśle lekkim, 
które jak się wydaje również 
powinny znaleźć nabywców.

Ekspozycja „Intermaszu” 
czynna będzie do 14 kwietnia. 
Zwiedzać ją można codzien­
nie w godzinach od 9 do 17.

(map)

W gmachu KW PZPR w Poznaniu

Spotkanie z byłymi 
więźniami hitlerowskimi

INFORMACJA WŁASNA

Z okazji Miesiąca Pamięci 
Narodowej wczoraj w gmachu 
KW PZPR w Poznaniu od­
było się tradycyjne już spot­
kanie Sekretariatu KW z by­
łymi więźniami hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych i 
więzień. W spotkaniu uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Stanisław 
Kałkus.

I sekretarz KW PZPR — 
Edward Łukasik w swoim wy 
stąpieniu podkreślił bohater­
stwo Polaków, którzy za mi­
łość ojczyzny ponosili najwięk 
sze ofiary. Dzisiaj, gdy na 
świecie zagrożony jest pokój, 
o tym jakimi skutkami grozi 
narodom wojna — musimy 
stale pamiętać.

Prezes Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD — Marian Ja­
kubowicz stwierdził, że daw­
ni więźniowie hitlerowskich

W WK ZSL w Poznaniu

Pokongresowe spotkanie
INFORMACJA WŁASNA

W siedzibie WK ZSL w 
Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie pokongresowe kie­
rownictwa instancji wojewódz 
kiej stronnictwa z kierowni­
ctwami partii sojuszniczych, 
przedstawicielami władz ad­
ministracyjnych województwa 
i Poznania oraz poznańskiej 
prasy, radia i telewizji.

Prezes WK ZSL — Tadeusz 
Zając, witając członka Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Stanisława Kałkusa, wicepre­
zesa NK ZSL — Dominika 
Ludwiczaka, I sekretarza KW 
PZPR — Edwarda Łukasika, 
przewodniczącego WK SD — 
Alojzego Bryla, wojewodę poz 
nańskiego — Mariana Króla, 
prezydenta Poznania — An­
drzeja Wituskiego i innych u- 
czestników spotkania, poinfor 
mował zebranych o przebiegu 
obrad IX Kongresu ZSL. Pod­
kreślił rosnące znaczenie 
ZSL w systemie sprawowa­
nia władzy w Polsce, a tak­
że na arenie międzynarodo­
wej, co znalazło swój wyraz 
w spotkaniach partii i orga­
nizacji chłopskich zarówno na 
IX Kongresie, jak i tuż po 
nim, kiedy to przyjęto zna­
mienne dokumenty w spra­
wie pokoju i bezpieczeństwa 
żywnościowego świata.

Delegacja poznańskich lu­
dowców uczestnicząca w ob­
radach IX Kongresu miała na 
uwadze najważniejsze prob­
lemy wsi, rolnictwa i kraju, 
składając swoje wnioski w 
poszczególnych komisjach*. W

Dodatkowe masło 
dla chorych dzieci
INFORMACJA WŁASNA

W kwietniu wszystkim dzie 
ciom w’ wieka 1—18 lat chorym 
na zespół złego wchłaniania, 
niezależnie od miejsca zamiesz 
kania — podwyższona została 
norma masła do 2 kilogramów 
miesięcznie. Chorym dzieciom

Wystąpienie delegata Polski

Konferencja rozbrojeniowa w Genewie
(PAP) Na kolejnym plenar­

nym posiedzeniu konferencji 
rozbrojeniowej 40 państw, o- 
bradującej w genewskim Pa­
łacu Narodów, zabrał głos wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych PRL, Henryk Jaroszek, 
który przedstawił stanowisko 
Polski w sprawach bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
rozbrojenia.

Nawiązując do aktualnej sy 
tuacji międzynarodowej mów 
ca podkreślił, że źródłem jej 
niebezpiecznego zaostrzenia w 
ostatnim okresie jest konfron 

katowni dzisiaj w bardzo wie­
lu przypadkach czynnie uczest­
niczą w działaniach społecz­
nikowskich.

Na spotkaniu przypomniano, 
że na 36 tysięcy członków poz 
nańskiego ZBoWiD-u 2 tysią­
ce to dawni więźniowie hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych i więzień. Przytoczo­
no przejmujące dane — stwier 
dza się, że na 100 ludzi zesła­
nych do obozów przeżyło tyl­
ko 10 osób; po 20 latach żyło 
z nich 5. W latach 1945-1948 w 
Poznańskiem było dawnych 
więźniów hitlerowskich katów 
ni — 40 tysięcy...

Postulowano ulepszanie form 
opieki sanatoryjnej nad były­
mi więźniami hitlerowskimi. 
Mówiono'o spotkaniach, któ­
re ci kombatanci odbywają z 
młodzieżą, o formach ich opie­
ki nad miejscami pamięci na­
rodowej, o ich aktywności w 
życiu społecznym, (bran) 

skład władz naczelnych stron 
nictwa weszli w wyniku wy­
borów rolnicy: Dominik Lud 
wiczak z Trzebiawia w gmi­
nie Stęszew jako wiceprezes 
NK ZSL, Stanisław Łyczyński 
z Daszewic w gminie Mosi­
na i wojewoda poznański Ma­
rian Król jako członkowie NK 
ZSL, a także czterech innych 
delegatów do Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej i Głównego 
Sądu Partyjnego ZSL.

I sekretarz KW PZPR gra­
tulując wyboru poznańskim 
ludowcom, podkreślił doniosłe 
znaczenie IX Kongresu obser­
wowanego z uwagą przez spo 
łeczeństwo. W jego obradach 
wzięli udział W. Jaruzelski o- 
raz inni przedstawiciele kie­
rownictwa PZPR.

Stanisław Kałkus zwracając 
się z gratulacjami do wicepre 
zesa NK ZSL Dominika Lud­
wiczaka powiedział, że we 
wzajemnych kontaktach ce­
mentuje się przyjaźń i więzi 
robotniczo-chłopskie. Przewod­
niczący WK SD podkreślił 
dobre przygotowanie politycz­
ne i organizacyjne IX Kon­
gresu, które może być wzor­
cem do naśladowania w zbli­
żającej się kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej SD.

Dominik Ludwiczak, dzięku­
jąc za gratulacje z racji 'wy­
boru na stanowisko wicepre­
zesa NK ZSL, powiedział, że 
wspólnie radząc, wspólnie dzia 
łając, nawet przy różnicach 
w sposobie patrzenia na nie­
które problemy kraju, można 
wiele zrobić dobrego dla kra­
ju, wsi i rolnictwa, (emp) 

więc na podstawie zaświadczę 
nia lekarskiego stwierdzające­
go to schorzenie wydawane są 
dodatkowe dwie karty typu 
M-I-D. Ważne na nich są je­
dynie odcinki na masło, pozo 
stale zostaną anulowane. Kar 
ty te wydawane będą do koń­
ca miesiąca w zakładach pra­
cy. W czerwcu zaś, dzieci te 
otrzymają specjalne karty za­
opatrzenia; norma wynosić bę 
dzie 2 kilogramy, (eta) 

tacyjny kurs polityki USA i 
państw NATO wobec ZSRR i 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej. Przyspieszanie wyścigu 
zbrojeń jądrowych, w tym 
zwłaszcza przystąpienie do 
rozmieszczania w Europie za­
chodniej przez USA nowych 
broni rakietowo-jądrowych 
średniego zasięgu — stwier­
dził H. Jaroszek — wpłynęło 
na destabilizację równowagi 
strategicznej, zwiększając za­
grożenie dla żywotnych inte­
resów bezpieczeństwa państw 
socjalistycznych, w tym rów­
nież Polski.
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Świetny koncert orkiestry
A. Duczmal w Beethovenhalle XX cross ostrzeszowski już w niedzielę

Niewiele Jest przesady w 
stwierdzeniu: „polski mini-fe- 
stiwal w Beethovenhalle”. Mo 
wa o reprezentacyjnej sali 
koncertowej stolicy RFN. W 
pierwszej dekadzie kwietnia 
występowały tu bowdem: Or­
kiestra Kameralna Polskiego 
Radia i Telewizji pod batutą 
Agnieszki Duczmal ze skrzyp­
kiem Krzysztofem Jakowi­
czem. Polska Orkiestra Kame­
ralna Jerzego Maksymiuka z 
Henrykiem Szeryngiem, a dziś 
wieczorem za pulpitem dyrygen 
ckim miejscowej orkiestry sta 
nie Jan Krenz. Od spotkania 
z naszym sławnym artystą 
(notabene do niedawna gene­
ralnym dyrektorem muzycz­
nym Bonn) przy wejściu do 
Beethovenhalle — tym milsze 
go, że niespodziewanego — za 
czął się pobyt poznańskich ka 
meralistów w stolicy Republiki 
Federalnej.

W poniedziałkowy wieczór 
odbył się ich galowy koncert 
w Wielkiej Sali Beethovenhal- 
le, leżącej nad brzegiem Renu, 
a jednocześnie kilkaset me­
trów od domu, w którym 
przed 214 laty urodził się ge­
nialny kompozytor. Agnieszka 
Duczmal i jej muzycy interesu 
jącym, zesatw onym z utwo­
rów L. Boccheriniego, J. S. Ba­
cha, H. Wolfa i P. Czajkow­
skiego programem, a nade 
wszystko swym kunsztem wy­
konawczym stworzyli atmosfe 
rę sprzyjającą wielkim inter­
pretacjom.

Wyborcze ABC

Wyłanianie
(PAP) Sprawą najważniejszą, 

w ramach trwających przygo­
towań do wyborów do rad na­
rodowych, jest wyłonienie kan 
dydatów, którzy ubiegać się bę 
dą o mandaty radnych. Odpo­
wiednie działania są już w tej 
mierze podejmowane, szcze­
gólnie w organizacjach upraw­
nionych do wysuwania włas­
nych kandydatur.

Obowiązująca w czasie naj­
bliższych wyborów ordynacja 
określa precyzyjnie, w prze­
ciwieństwie do poprzedniej, 
jakie organizacje oraz struk­
tury polityczne i społeczne, ma 
ją prawo wysuwać własnych 
kandydatów. Przysługuje ono 
PZPR, ZSL, SD, Stowarzyszę 
niu PAX, ChSS i PZKS, będą 
cym sygnatariuszami deklara­
cji z 20 lipca 1982 roku w 
sprawie PRON, a także związ­
kom zawodowym, społeczno-za 
wolowym organizacjom rolni­
ków, ZBoWiD, socjalistycznym 
związkom młodzieży, Lidze Ko 
biot Polskich oraz innym ma­
sowym organizacjom społecz­
nym działającym w miejscu 
pracy łub zamieszkania wybor­
ców. Kandydatów mogą tak­
że zgłaszać rady PRON oraz 
samorządy mieszkańców miast 
1 wsi.

INFORMACJA WŁASNA
W Sądzie Wojewódzkim w 

Poznaniu wznowiono proces 
przeciwko Kazimierzowi P., 
oskarżonemu o zamordowanie 
8-letniego Ireneusza S.. 17- 
letniego Henryka B. i .21-le­
tniego Janusza B.

Wczoraj sąd przesłuchał 
świadka Irenę L.. która po­
twierdziła skłonność Kazi­
mierza P. do małych chłop­
ców.

Następnie sąd wysłuchał 
opinii nowo powołanych bie 
głych. seksuologa i psycholo­
ga, albowiem, opinie poprze­
dnich biegłych, ze Szczecina, 
były ze sobą sprzeczne.

Biegły seksuolog dr Lecho 
sław Gapik stwierdził, że 
zabójstwa zostały popełnio­
ne na podłożu seksualnym, 
ale ich bezpośrednim moty­
wem był motyw pozaseksu- 
alny. Żadne z 3 zabójstw 
nie nosi także cech popełnie­
nia ich z lubieżności. Biegły 
stwierdził również, że nie 
dostrzegł c oskarżonego Ka-

pondencja własna z
Dwutysięczne audytorium 

(część słuchaczy siedziała z ty 
łu . estrady — za orkiestrą) 
przyjmowało nadzwyczaj go­
rąco radiowo-telewizyjną or­
kiestrę i solistę Krzysztofa Ja 
kowicza. Już w pierwszej częś 
ci wieczoru, po wykonaniu 
Koncertu a-moll J. S. Bacha, 
słuchacze „zmusili” polskiego 
skrzypka do bisu. Natomiast 
po wykonaniu Serenady P. 
Czajkowskiego (wieńczącej pro 
gram wieczoru) przez wiele mi 
nut rozbrzmiewały gromkie 
brawa — które to sprawiły, 
że dyrygentka wielokrotnie wy 
chodziła na estradę, dziękując 
za aplauz. Oczywiście, nie oby 
lo się bez bisów — brawuro­
wo zagrana została III część 
Diverti.men.ta D-dur W. A. Mo 
zarta. Zespół opuszczał scenę 
przy gromkich oklaskach.

W zamieszczonej w środę re 
cenzji w „Bonner Rundschau” 
Heinz-Dieter Terschueren pod 
kreślą wielką klasę polskich 
artystów, w tym mistrzowskie 
przekazanie stylu i atmosfery 
muzyki serenadowej Wolfa i 
Czajkowskiego. Kolejne opinie 
krytyków mają przynieść 
czwartkowe wydania innych 
stołecznych gazet. Jednak już 
teraz można skonstatować, że 
boński debiut orkiestry Ag­
nieszki Duczmal okazał się nie 
zaprzeczalnym sukcesem dyry- 
gentki i zespołu, a także soli­
sty.

Występ ów zamykał 37 se­
zon cyklu „Koncerty akade-

kandydatów
Kryteria, na podstawie któ­

rych wyłaniani będą kandyda­
ci na radnych oraz tryb i zwią 
zane z tym kwestie organiza­
cyjno-techniczne ordynacja po­
zostawia do wewnętrznych roz 
strzygnięć tych organizacji. Sto 
sowne prace w tym kierunku 
są już prowadzone, np. więk­
szość rad wojewódzkich PRON 
ustaliła już zasady wyłaniania 
kandydatów spośród działa­
czy tego ruchu. XV Plenum 
KC PZPR uchwaliło regula­
min wysuwania kandydatów 
na radnych z ramienia' PZPR, 
podobne decyzje podjęły też 
najwyższe instancje ZSL i 
SD. W większości z tych orga­
nizacji odbywają się też obec­
nie dyskusje o ludziach, któ­
rzy będą je reprezentować w 
wyborach.

Pierwszy etap wyłaniania 
kandydatów odbywa się wew­
nątrz poszczególnych organiza­
cji, nie jest on jednak tylko 
ich wewnętrzną sprawą. Dzia­
łają one w określonych środo­
wiskach społecznych i zakła­
dach pracy, wsiach, osiedlach 
i dlatego też dyskusje o kan­
dydatach wykraczają zwykle 
poza organizacyjne ramy. W 
pełni publicznego charakteru 

Proces trzykrotnego zabójcy wznowiony

Dzisiaj przemówienia końcowe 
wygłoszą prokurator i obrońca

zi mierżą P. anomalii seksu­
alnych, które miałyby wpływ 
na ograniczenie jego poczy­
talności

Na pytanie obrońcy mece­
nasa Antoniego Marciniaka, 
dr L. Gapik nie wykluczył 
występowania u Kaźmierza 
P. innych zaburzeń, pozasek 
sualnych.

Biegły psycholog doc. dr 
Wojciech Poznaniak oświad­
czył, że przeprowadzone te­
sty wykazują u oskarżonego 
organiczne uszkodzenie móz­
gu. na pograniczu normy i 
patologii, wyniki są więc po­
dobne jakie uzyskano pod­
czas badań w Szczecinie, in­
na jest jednak ich interpretar 
cja.

RFN
mickie”, do udziału w którym 
zapraszani są artyści z całego 
świata. Na przykład w progra 
mie kolejnego — obok takich 
sław jak Lazar Berman, Artu- 
ro Benedetti Michelangeli czy 
Bamberger Symphoniker pod 
dyrekcją Eugena Jochuma — 
zaprezentuje się i następny 
polski zespół — Orkiestra Sym 
foniczna Filharmonii Narodo­
wej pod batutą Kazimierza 
Korda.

Wtorek poznańscy muzycy 
spędzili w studio West- 
deutscher Rundfunk, przygoto 
wując się do kolejnych sesji 
nagraniowych dla tej rozgłoś­
ni, które odbędą się w środę 
i piątek. Solistą będzie rewe­
lacyjny oboista angielski Mal­
colm Messiter, którego być 

może usłyszy i zobaczy także 
polska publiczność. Natomiast 
dzisiaj orkiestra wystąpi w 

Mittelrheinhalle w Andernach 
— znanym centrum kultural­
nym RFN; także z Krzyszto­
fem Jakowiczem — współwy- 
konawcą „Czterech pór roku”. 
A. Vivaldiego.

Jedną z miar powodzenia 
poznańskich radiowo-telewizyj 
nych kameralistów są zapro­
szenia na kolejne koncerty i 
nagrania w Republice Fede­
ralnej. Z obecnego tournee 
zespół wraca do Poznania w 
najbliższy wtorek.

WOJCIECH NENTWIG 

proces wyłamania kandydatów 
nabierze w następnym etapie, 
gdy powstaną kolegia wybor­
cze. Ich ukonstytuowanie na 
wszystkich szczeblach nastąpi 
w pierwszej połowie kwietnia 
i wtedy poszczególne organiza­
cje przedstawiać będą kole­
giom swoich kandydatów. Na 
podstawie tych wniosków ko­
legia opracują wspólne listy 
kandydatur, do poszczególnych 
rad narodowych i przedstawią 
je wyborcom.

W tym etapie, który trwać 
będzie od 25 kwietnia do 16 
maja, każdy wyborca będzie 
mógł się bezpośrednio zazna­
jomić z osobami ubiegającymi 
się o mandaty w jego okręgu 
wyborczym. Będzie miał tak­
że możliwość, w czasie zebrań 
kansulatcyjnych, wymiany po­
glądów z nimi, wypowiadania 
swoich opinii o poszczególnych 
osobach i ich programach wy­
borczych, a także proponowa­
nia zmian na liście kandyda­
tów i wpływania na jej osta­
teczny kształt.

Proces wyłaniania kandyda­
tów podsumują kolegia wy­
borcze, które po zakończeniu 
kampanii zebrań konsultacyj­
nych oraz w oparciu o wyni­
kające z nich wnioski i pro­
pozycje. opracują • ostatecznie 
listy kandydatów, spośród 
których wybierać będziemy 17 
czerwca br. radnych rad na­
rodowych.

Dr W. Poznaniak niestwier 
dził u oskarżonego niedoroz­
woju umysłowego oraz czyn­
ników ograniczających rozpo­
znanie poczytalności. Każde 
z popełnionych zabójstw zo­
stało dokonane w wyniku 
całego zespołu motywów. We 
wszystkich trzech przypad­
kach w pierwszej fazie ma­
my do czynienia z podłożem 
seksualnym (chodzi o zapoz­
nanie ofiary). Samo zabój­
stwo wynika z innych prze­
słanek: strach, złość, gniew, 
nienawiść, chęć zysku.

Dzisiaj sąd wysłucha kolej­
nego biegłego, który doko­
nał sekcji zwłok Janusza B. 
Następnie rozpoczną się prze­
mówienia stron, (beb)

Stolica polskich biegów prze 
łajowych — Ostrzeszów w naj 
bliższą niedzielę gościć będzie 
już po raz 20 setki biegaczy 
z całego kraju. Jak zwykle do 
Ostrzeszowa zjadą wszyscy naj 
lepsi. Nie zabraknie też ekip 
zagranicznych. Tradycyjnie już 
start i meta usytuowane są 
na stadionie im. J. Kusociń- 
skiego. Początek imprezy o 
godz. 10.30.

Nim na trasę wyruszą ucze­
stnicy pierwszego biegu odbę­
dzie się uroczystość otwarcia 
zawodów, której kulminacyj­
nym punktem jest zapalenie 
znicza na stadionie. Znicz za

Zaskakująca decyzja
Komitetu Olimpijskiego USA

(PAP) Jak pisze agencja 
AFP, Komitet Wykonawczy 
Narodowego Komitetu Olimpij 
skiego USA zwrócił się do 
MKOl z żądaniem wyklucze­
nia z tej organizacji jednego 
z dwóch amerykańskich człon 
ków — Juliana Roosevelta. 
Powodem tej decyzji, podjętej 
podczas sesji w Colorado 
Springs, była opinia Juliana 
Roosevelta w sprawie akredy­
tacji „Radia Wolna Europa” 
podczas igrzysk w Sarajewie. 
Nie poparł on oficjalnego sta 
nowiska USA w tej sprawie. 
Amerykanie żądali wówczas 
akredytowania „Radia Wolna 
Europa” w Sarajewie. Komitet 
Olimpijski USA wysłał list do 
przewodniczącego MKOl Jua­
na Antonio Samarancha, w 
którym żąda usunięcia Julia­
na Roosevelta zarówno z Ko­
mitetu Wykonawczego MKOl 
(Roosevelt był jego członkiem 

Wręczenie kółek olimpijskich
Obchody „Dnia olimpijczy­

ka” zainaugurowano w woje­
wództwie konińskim. Połączo­
no je z wojewódzkim finałem 
turnieju piłki siatkowej uczeń 
nic szkół podstawowych. „Apel 
Olimpijski” odczytała reprezón 
tantka SKS Malanów, Agniesz 
ka Przybylska. Pierwsze i dru 
gie kółka olimpijskie otrzyma 
ło 17 sportowców, między in­
nymi członkowie kadry okrę­
gu konińskiego w piłce noż­
nej, przedstawicielki sekcji 
pływackiej MKS „Iskra”, łucz 
niczki i bokserzy. Sportowcy 
województwa konińskiego zdo

Sukcesy MKS
Międzyszkolny Klub Sporto 

wy Iskra Konin rozwija 
działalność sportową w sek­
cjach pływania i tenisa stolo 
wego. Pierwsza z nich może 
się pochwalić sporymi osią­
gnięciami. Trenuje w niej 3.1 
zawodników i zawodniczek (se 
niorki, juniorki starsze, junior 
ki młodsze, juniorzy młodsi i 
młodzicy). Sześć osób repre­
zentujących barwy „Iskry” 
kontynuuje naukę w Szkołach 
Mistrzostwa Sportowego w 
Raciborzu i Poznaniu. Ńajważ 
niejsze sukcesy w ostatnich 
latach to, zajęcie 4 miejsca w 
punktacji Zarządu Głównego 
SZS w roku 1982, dwa srebrne 
i jeden brązowy medal na Zi­
mowych Mistrzostwach Polski 
juniorów, l»i 2 lokata w O- 
gólnopolskich Korespondencyj­
nych Zawodach w Sprincie o 
Puchar Prezydium Kolegium 
Sędziów Polskiego Związku 
Pływackiego, dwa brązowe me 
dale w Mistrzostwach Polski 
juniorów młodszych i jeden 
brązowy w Zimowych Mi­
strzostwach Polski senio­
rów — wszystko w roku 
ubiegłym. W tegorocznych Mi 
strzostwach Szkół Sportowych 
i Mistrzostwach Polski Junio­
rów pływacy zdobyli 3 pierw­
sze miejsca, 2 drugie i jedno 
trzecie. Najlepszymi zawodni­
kami sekcji są: Hanna Turek, 
Elżbieta Krakowiak, Jacek 
Semla, Małgorzata Pingot, Ma 
riola Matczak, Jolanta Jagiel­
ska, Anna Nowak, Grzegorz 

. Wasiak, Dorota Popławska,

płonie od ognia przyniesione­
go aż z Palmir, z grobu Janu­
sza Kusocińskiego. Pochodnię 
przyniesie sztafeta złożoną z 
biegaczy — członków klubu o- 
limpijczyka.

Ogółem rozegrane zostaną 24 
biegi. Wiele z nich wyłoni mi­
strzów woj. kaliskiego w bie­
gach przełajowych we wszyst 
kich kategoriach wiekowych 
począwszy od uczniów szkół 
podstawowych i na biegu we­
teranów skończywszy.

Zapewne . wiele emocji wi­
dzom przybyłym na stadion 
powinny dostarczyć biegi w ob 

od 1982 roku) jak i w ogóle z 
MKOl. Proponuje się zastąpię 
nie go przez innego przedsta­
wiciela USA.

Komentując tę decyzję „So- 
wietskij Sport” podkreśla, że 
jest ona pogwałceniem ar ty ku 
łów 12 i 13 Karty Olimpijskiej. 
Art. 12 mówi m. in., że człon 
kowie MKOl są reprezentanta­
mi przy poszczególnych kra­
jach, a nie delegatami tych kra 
jów w MKOl. Są oni w swych 
działaniach niezależni i mogą 
być odwołani tylko decyzją 
MKOl, gdy ten uzna, że zdra­
dzili lub zaniedbali interesy 
MKOl (art. 13 Karty Olimpij­
skiej).

Podejmując podobną decyzję 
— konkluduje „Sowietskij 
Sport” — Narodowy Komitet 
Olimpijski USA wykazał, że in 
teresy światowego sportu nie 
są dla niego najważniejsze.

byli 69 pierwszych, 105 dru­
gich i 8 trzecich kółek olim­
pijskich.

W finale siatkówki rozegra­
nym między drużynami repre­
zentującymi szkoły podstawo­
we nr 3 i nr 4 w Turku 2:0 
zwyciężyła „trójka”.

Organizatorem uroczystości 
była Wojewódzka Komisja 
PKO1, która w ubiegłym ro­
ku zebrała około 240 tysięcy 
złotych na sfinansowanie kosz 
tów udziału polskiej reprezen­
tacji w Igrzyskach Olimpij­
skich w Los Angeles, (les)

„Iskra" Konin
Agnieszka Klimek, Jerzy Smu 
ga.

Sukcesy mogłyby być więk 
sze gdyby’ klub mógł korzy­
stać z pływalni częściej niż do 
tychczas. Trenerem sekcji jest 
mgr Ryszard Przybylski. W o- 
statnim okresie nawiązano kon 
takty z klubem w Senftenber 
gu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w wyniku cze 
go dwukrotnie w roku spoty­
kać się będą w bezpośrednim 
współzawodnictwie pływacy 
obu klubów.

Sekcja tenisa stołowego, któ 
rej trenerem jest mgr Zyg­
munt Urbański z powodzeniem 
walczy w swojej strefie, cze­
go efektem było zajęcie 6 miej 
sca wśród 32 klubów w sezo­
nie 1982/83. Obecnie klub pla 
suje się na drugiej pozycji. W 
ostatnich mistrzostwach wo­
jewództwa w trzech katego­
riach wiekowych na 15 możli 
wych do wywalczenia tytułów 
mistrzowskich 12 przypadło 
tenisistom „Iskry”. Najlepsi 
zawodnicy to: Lidia Rybacka, 
Tomasz Borowski, Krzysztof 
Wiśniewski, Beata Jabłońska, 
Paweł Chojnacki, Nina Grze- 
chowska, Adam Nowak, Sławo 
mir Matczak.

Plany na najbliższe lata to 
dalszy rozwój sekcji pływania 
i tenisa stołowego w oparciu 
o uczniów Szkoły Sportowej 
nr 7 w Koninie. Czynione są 
również starania o zatrudnie­
nie trenera pływania z wyso­
kimi umiejętnościami i odpo­
wiednim stażem pracy, (les)

sadzie krajowej i międzynaro­
dowej. Na zakończenie impre­
zy organizatorzy zapowiadają 
nie lada niespodziankę — otóż 
odbędzie się atrakcyjny mecz 
piłkarski w którym zobaczy­
my przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji z Warszawy 
tzw. „Publikator” kontra dzia 
łącze klqbów olimpijczyka i 
woj. kaliskiego.

Tradycyjnie imprezie towa­
rzyszyć będzie kiermasz, na 
którym będzie można zakupić 
pamiątki z crossu jak i wiele 
innych ciekawych i atrakcyj­
nych towarów, (jz)

Kadra - Gwardia 1:0

Z G. Lato
przeciw Belgom

(PAP) We wtorek, na ty­
dzień przed międzypaństwo­
wym meczem z Belgią kadra 
narodowa polskich piłkarzy ro­
zegrała w Warszawie spotka­
nie kontrolne z II — ligową 
Gwardią. Wygrali kad rowie ze 
1:0 (0:0), zwycięską bramkę 
zdobył- Włodzimierz Ciołek z 
rzutu karnego. Trener A. Pio- 
chniczek powołał 17-osobową 
kadrę, z której zestawi skład 
na mecz z Belgią. Znaleźli się 
w niej: bramkarze: Józef Mły­
narczyk i Eugeniusz Cebrat, 
obrońcy: Jan Jałocha, Marek 
Motyka, Roman Wójcicki, Jó­
zef Adamiec, Krzysztof Pa­
wlak. rozgrywający napastni­
cy: Włodzimierz Ciołek, Wło­
dzimierz Smolarek, Jerzy Wi- 
jas, Andrzej Buncol, Walde­
mar Matysik, Zbigniew Bo- 
niek, Dariusz Dziekanowski. 
Mirosław Okoński, Jan Fur­
tek i Grzegorz Lato, dla któ­
rego będzie to pożegnalny wy­
stęp.

Puchar dla biegaczy
ZSR w Kościelcu

W gminie Świnice Warckie 
w województwie konińskim od 
były się 7 Wojewódzkie Bie­
gi Przełajowe o Puchar Prze­
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Na dystansach 
od 1 do 3 kilometrów rywali­
zowało 150 uczestników repre 
zentujących 9 ekip.

W poszczególnych katego­
riach wiekowych zwyciężyli: 
Jolanta Rosińska (Dobra), Do 
rota Adamek (Turek), Janusz 
Chęciński (Kościelec), Zbigniew 
Lorenc (Babiak), Sławomir 
Bartosik i Jerzy Urbańczyk 
(obydwaj z Kaczek Średnich). 
Drużynowo wygrała reprezen­
tacja Zespołu Szkół Rolniczych 
w Kościelcu przed Zbiorczą 
Szkołą Gminną w Dobrej i Ze 
społem Szkół Ogólnokształcą­
cych w Turku, (les) •

Zmarł
Kazimierz Górecki

Wyścigi motocyklowe były drie- 
dziną, która przed wojną ściąga­
ła najwięcej publiczności, bo na 
tor wyścigów o „Złoty kask” na 
Ławicy (Woli) przychodziło do 100 
tysięcy publiczności. Jednym z 
najpopularniejszych zawodników 
był zmarły 5 bm.. najstarszy czlo 
nek Motoklubu „Unia”, Kazimierz 
Górecki. Wyróżniał się szczegól­
nie w wyścigach na motocyklu 
z przyczepką, dzięki prawie *- 
krobatycznej jeżdzie, ale był zdo­
bywcą mistrzostwa Polski rów­
nież na motocyklu solo. Przez 
kilkadziesiąt lat był wybitnym 
aktywistą: skarbnikiem powsta­
łego w 1925 r. w Poznaniu Pol­
skiego Związku Motocyklowego, a 
po wojnie w 1948 r prezesem Mo 
toklubu „Unia”. Długie lata był 
także kierownikiem pierwszego w 
naszym mieście Ośrodka Szko­
lenia Motorowego ,,Unit”, Cześć 
Jego pamięci, (za)



• Praca
Pracownia kaletnika - przyjmie rencistów "me 
rytów, ul. Pophński^ 

____ _ 46957g
krdjomrnwraz ek^die7t 
kę do cukierni ul. Grun 
Waldzka 43051J

Sprzedam Poltax-3. Os
Piastowskie 24 m. 8«

46958g
Sprzedam włóczkę simil 
mohair. Warszawa 39-03-77.

1094-K2

Krzewy ozdobne Iglaste 
Skórzewo. ul. Piankowa 
5 za lotniskiem 34154g

Sprzedam

Faust 211D

Sprzedam starą 
maszynę do szycia 
zł). Oferty 42834g

Przyjmę elektroinstalatn ra emeryta lub renc±,' 
uczniów, tel. 223-985
._________ _ 4595Qg

• Kupno
Adaptic kupię. OfPrt„

Sprzedam stębnówkę Łu­
cznik LZ-3. Tel. 711-65.
______ 4551 Ig

Materiał atrakcyjny im­
port tanio sprzedam Tel. 
22-53 86 . 4695+g

Okazyjnie snrzedam kom 
bajn zielonkowy ORKAN 
2-320 Łapa Józef 42-250 
Julianka 2 tel. 46 woj.
Częstochowa. 10061kz

wzmacniacz 
311D. Tuner 

Tel. 623-67.
46489g

Sprzedam maszynę
czyszczenia dywanów

do 
no

wą, produkcji szwedzkiej. 
Listy 94957 Wrocław. Pra 
sa, Podwale 82 1079-K2

Srebrne świerki, jałowce 
cisy, modrzewie dekora­
cyjne. Komorniki ul No
wa 2. 399lOg

Ogłoszeń, Skryta 1

ręczna 
20.000 
Biuro

Cegłę szczelinówkę pełną, 
dziurkawkę, kartówkę, 
wapno hydratyzowane 
sprzedam Oferty 46222
Biuro Ogłoszeń Skryta 1 i

Zamrażarkę 1221 pralkę i 
automatyczna maszynę
Singera chętnie za 
nv PeKaO sprzedam 
ferty 46223g. Biuro 
łoszeń. Skryta 1.

bo- 
O-

Sprzedam Bony PeKaO.

Komplet rozrządu Elat 
125, akumulator 60. zde­
rzaki Poloneza, Prakti- 
ce sprzedam. Słoneczna 
24 m 1 4622Ig

Sprzedam nadwozie Sko­
dy 105. Hel. 555-38 46174g
Fiata 126p zamienię na 
Renault 4 lub kupię Tel. 
Długa Goślina 17 42342R

Kupię
Fiata 12«p. 
godz. 17-21,

nową karoserię
Tel. 23-10-35.

42659g

Lesme Rynek aprze-
dam mieszkanie trzypo­
kojowe. komfortowe, po­
mieszczenia warsztatowe, 
garaż, strych do zabudo­
wy na mieszkanie Ofe­
rty 41869g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1 lub tel. 
Kraków 33-56-15

Bydgoszcz! własnościowe 
M3 zamienię na Poznań 
Gabinet Kosmetyczny O- 
siedle Zwycięstwa 26c

457O5g

Zamienię mieszkanie wła Płytki ścienne i posadz-
snościowe M-4 w nowym 
budownictwie okolice — 
Głogowska — Hetmańska, 
garaż murowany na do- 

■ mek jednorodzinny w Po 
znaniu Oferty 41255g Blu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam połowę domu, 
wysoki parter, 3 pokoje 
przynależnościami, ogró­
dek Oferty 41290g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

kowe oferuje sklep przy
ul. Przemysłowej 43.

422Mg

Skutecznie usuwa łuplei 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w
Poznaniu. Tel.
Listowska.

20-95-30
41053g

Kolekcjoner kupi stara 
chińską porcelanę, bra- 

inne dzieła sztuki 
Dalekiego Wschodu o 
ferty 42424g Biuro OgłoI 
szen, Skryta 1. g

Tuje, cisy na żywopłot 
Komorniki ul Nowa 2.

39919g

Pilnie sprzedam kożuch 
męski długi, tel 20-20-87

Plaszcz damski skóra
rudy, wiśniowy, 
2X3 zagraniczne 
Niemcewicza 8.

dywan 
nowe.
40384g

Oferty 45954g. Biuro 
głoszeń. Skryta 1.

Sadzonki 
Glebowa

pomidorów
30A

O-

ul
39059g

Warszawę górnozaworową 
sprzedam, tel 67-94-97.

46952g
Zamienię Fiata 126p

rocznik 1952.

® Sprzedaż
Sprzedam nowy zestaw 
^ypo^kowy,

Sprzedaż sadzonek chrv 
ciStych wielko­

kwiatowych - maj - u 
piec Trzciński Plewis­
ka Stawna 6 Poznań

42205g

po 18. 42950g

Naboje do syfonów poi 
skie nuite większa Ilość 
snrzedam Tel. Wrocław 
25-28-30. 1080kz

Ziołolecznictwo akupre­
sura - książki sprzedam 
Warszawa 32-27-29. 1O93-K2

brym stanie na Fiata 
lub Dacię roczniki 
i 84 Tel 33-19-78, po
dżinie 18.

850 
do-
185

1983 
go-

41252g

Mercedesa 200 D rok 1974

Sprzedam owczarka
szkockiego (lessi) Hib­
nera 41 m 2 42943g

Wózek i kojec, tel 423-07
42935g

Sprzedam sztobry 1 sa­
dzonki goździków. Nowi­
cki Golęczewo gm. Suchy
Las 43092g

E głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana 1 najdroż­
sza mama, teściowa, babcia, prababcia i cio­
cia przeżywszy 92 lata

Ś. + p.

FRANCISZKA RYBAK
z domu Wojtaszak

Msza św. żałobna odprawiona zostań#* M 
kwietnia o godz. 14 w kościele św. Mikołaja 
w Książu, po czym odbędzie się pogrzeb,

W smutku pogrążona

46953g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 roku w wieku 50 lat zmarł 
opatrzony Sakramentami św.

Ś. + p.
HENRYK CZAJKOWSKI

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym św. M. Kolbego w Luboniu 
dnia 10 bm. o godz. 16 po czym pogrzeb na 
cmentarzu we Wirach.

W smutku pogrążona

46539g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dniu 
8 kwietnia 1984 r. zmarła w wieku 86 lat. opa­
trzona Sakramentami św., moja .najdroższa 
i ukochana mama, nasza siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka

ś. T p.
MARIANNA KRAWCZYK

z doniu Jabłecka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. • go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

córka z rodziną
Poznań, Głogowska 168 m. 5 1279-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 kwietnia 1984 r. odszedł nagle w wieku 51 
lat — opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
czulszy, ukochany, troskliwy i nieodżałowa­
nej pamięci mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

ś. T p.
TADEUSZ RAKOWER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 kwietnia 
br. o godz. 13.30 na cmentarzu komunalnym 
na Miłostowie.

W smutku pogrążone 

żona z córką i rodzin*

Poznań, ul. Sowińskiego 42 m. 3. 46524g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
kwietnia 1984 r. zmarła w wieku 92 lat. na­
maszczona Olejami św, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
APOLONIA SZYMAŃSKA

z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. e El­
dz. 13.05 na ementarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Os. 
dawniej ul.

Boi. Chrobrego 1 m 191
Pszenna 9 m 1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn.a 
u. 4 1984 r„ w Wieku 77 lat, amar moj naj 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść, brat, 
szwagier, dziadek i pradziadek

Ś. t p.
BOLESŁAW SKÓRNICKI

nrtra święta żałobna zostanie odprawiot.
14 4 IW o «®dz- 12-n0 w bo*01*18 w kaeh ^IkopJlskich Pogrzeb po mszy święte, 

na miejscowym cmentarzu.

O Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, pół

Sprzedam pół bliźniaka, 
garaż, cieplik, wolne. Po 
znań, ul. Winogrady 76.

41324g

Czyszczenie dywanów o- 
bić metalowych w przed­
siębiorstwach i prywa­
tnie. Tel. 454-89 do godz.
9. Łukomska. 36226g

bliźniaka 
nia — J
arów —

do wykończe-

Starołęka. Ofer-
ty 40895g Biuro Ogłoszeń, 
skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo o 
pou. 2,24 ha, kl. III z za 
budowaniami. Kasperczak 
Trzcianka 45 koło Opale­
nicy lub Poznań. Nieca-

Tapicerka drzwi, zakła­
danie karniszy. Tel. 202-
579, 45519g

„Mikroaervice" rewe-

Dywany nowe 2X3 bel­
gijskie tanio sprzedam 
lub zamienię na zamra­
żarkę, pralkę, lodówkę
Poznań, Hetmańska 6 m
5. 46955g

Polistyren bezbarwny , 1 
tonę snrzedam. Oferty 
42U8g. Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

# Motoryzacyjne
Sprzedam fabrycznie no­
wego htara A-200 W roz 
licżenlu Fiat 126p, tel. 
520-24. 45851R

Zamienię Fiata 126 od­
biór Polmozbyt IV 84 na 
nową Skodę. Dacię za do 
płatą. Oferty 4602»g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

W dniu 7 kwietnia 1084 r. odszedł na wiecz­
ną wartę, wspaniały wychowawca harcerskiej 
młodzieży, długoletni, zasłużony instruktor 
Związku Harcerstwa Polskiego

hm. PL CZESŁAW ŻAKOWSKI
były komendant Chorągwi Wielkopolskiej

Zachowamy Go pamięci jako człowieka
wspaniałego charakteru 1 wielkiego serca, od­
danego całym życiem idei harcerskiej służby.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają: '

Komendant Chorągwi oraz zuchy. harcerze

im.

1 Instruktorzy
Chorągwi Poznańskiej ZHP 

Powstańców Wielkopolskich 1918/19
1'301 -K 3

W sobotę, dnia 7 kwietnia 1984 roku zasnął 
w Bogu, w 81 roku życia, mój najdroższy mąź, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, stryj, 
kuzyn, szwagier i wujek

Ś. + p.
CZESŁAW ŻAKOWSKI

żołnierz września i oficer Polskich 
nych na Zachodzie, walczący pod 

i Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13

Sprzedam 
na 17 m.

Poznań, Zelaz
2. 4507Ig

Działkę 1025 m» na Law! 
cy zamienię na Polone­
za. Oferty 41303g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

la 12 rn 41374g

Sił ZbroJ- 
Tobrukiem

bm. e go-
dżinie 12.45 na cmentarzu na Miłostowie. Msza 
św. zostanie odprawiona w kościele św. Ro­
cha w dniu pogrzebu o godz. 9.30.

Pełna ogromnego żalu
żona z rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 33 m 1. 1278-U3

Zawiadamiamy, że dnia 8. 4. 1984 r. odszedł 
od nas w 85 roku życia

ś. + p.
JAN STASKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
na cmentarzu na Miłostowie o

13. 4. IBM roku 
godz. 19.39.

Brat z rodziną
4651 Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 kwietnia 1984 r zmarła w wieku 72 lat, opa-
trzona Sakramentami św., moja ukochana 
na, nasza matka, teściowa i babcia

Ś. + p.
HELENA DOMAGAŁA

z domu Zagórska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. • 
dTJinie 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Powstańców Wlkp. 5 m. 1.

żo-

r>-

1S16-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
kwietnia 1984 r po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 70

Ś. + p.
CECYLIA KUBIAK

z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Os. Oświecenia 39 m 9.
Wszystkich Sw. 6 m. 9. W89-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
kwietnia 1984 r odeszła od nas niespodziewa­
nie nasza ukochana żona, matka, teściowa, 
nrzeżywszy lat 59

Ś. + p.
JANINA KOSICKA

z domu Najdek

Pogrzeb odbędzie ®ę w piątek 18 bm. o go-
na cmentarzu junikowskim.

% Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na nunkt sprzedaży pie­
czywa. Oferty 46i01g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju lub kawaler 
ki. Oferty 45510g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Gospodarstwo rolne 37 ha 
w jednym kawałku wokół 
zabudowań (III IV) wraz 
z bardzo dużymi budyń 
kami w okolicy Zielonej 
Góry z kompletem sprzę 
tu sprzedam Wiadomość 
tel grzecznościowy po 
godz. 19. Zielona Góra 
841-13. 39480g

Sprzedam pół bliźniaka 
z pełnym uzbrojeniem. 
Oferty 45912g. Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Oddam w dzierżawę 200 
ml pomieszczenia gospo- 
darsko-warsztatowego Wi 
niecki. Chludowo, ul Tv
siąclecla 5. 45914g

Kuplę 0.5 ha ziemi nie­
daleko Poznania, telefon
48-16-73. 42095g

7. głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 kwietnia 1984 roku zmarła nagle, 
pełna poświęcenia 1 dobroci, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama teściowa, 
ba boni a i prababunia, przeżywszy 81 lat

Ś. + p.
JANINA CHWAŁEK

a domu Frohmberg

Pogrzeb drogiej 
w piątek, 13 bm. 
górczyńskim.

nam Zmarłej odbędzie Się 
o godz. 11.00 na cmentarzu

W emutku pogrążona

Prosimy • rde^kładande kondo-lencji;
Poznań, Warszawa. 19W-UJ

W dniu 9 kwietnia 1984 roku zakończył swo­
je uczciwe i pełne poświęcenia dla najbliż­
szych życie, opatrzony Sakramentami św. mój 
drogi mąź, kochany ojciec, teść i dziadziuś

Ś. + p.

IGNACY BRYGIER
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 1984 roś«j

o godz. 19.10 na cmentarzu junikowśkim.

W smutku pogrążona

Prosimy
Autobus 
narożnik
Poznań,'

o nteskładanie kóndolencji.
odjedzae o godz. 9.15 z uł. Janickiego 
Dąbrowskiego.

ui. Dąbrowskiego 102a m J. 466O2g

2 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Ifl kwietnia 1984 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., w wieku 69 lat, mój najdroższy mąź, oj­
ciec, dziadek teść, bra«t, szwagier, wujek i ku­
zyn

Ś. + p.
mgr HIPOLIT BRY§

Pogrzeb odbędzie się w piątek, M bm. 
godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Os. Fia«t»wrtoie IM, 
Kraków, Warszawa. wsr-ns

Dnia 9 kwietnia 1984 r. zasnął w Bogu, w 
wieku 82 lat, nasz najukochańszy ojeiee, teść, 
dziadek i pradziadek

Ś. + p.
WAWRZYNIEC KULIGOWSKI

Pogrzeb odbędzie »ię w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 14.26 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki s rodzinami
Poznań, Swoboda 38 m 2
dawniej Szamarzewskiego 28a m ienuvj

Dnia 6 kwietnia 1984 r., po ciężkiej i długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
od nas na zawsze, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 73

ś. + p.
EDWARD NASTAŁ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 kwietnia 
br. o godz. 18.26 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu żałoby odjedzśe e go­
dzinie 11.39.
Poznań, ul. Maręelińska 56 m. 5. «W27g

W pierwszą 1 czwartą rocznicę śmierci uko­
chanych rodziców, śp.

ANNY i IGNACEGO KULÓW
zostanie odprawiona msza 
16 kwietnia br. o godz. 
Krzyża na Górczynie.

iw. w poniedziałek 
1® w kościele św.

lacyjne. automatyczne za 
worki do zapalniczek je­
dnorazowych — na po­
czekaniu. Armii Czerwo­
nej 89 (obok LOT-u).

42162g

Reno-Kożuch ul. Koliń­
skiego 27 (Wilda) czyści 
metoda trocinową zamszo 
we kurtki, płaazcze, ko­
żuchy, terminy krótkie.
Na kożuchy bonifikata
od 1 kwietnia. Zaprasza­
my od wtorku do piątku
godz. 12-18. 436Ug

W smutku

Poznań, Os.469592

W smutku pogrążona
RODZINA

dżinie 13 45

Lecha 79 m 1.

pogrążona
RODZINA

O czym zawiadamia
córka z mężem

1270-U3 46571B

• Zguby
Suczka jamnik krótko­
włosy, umaszczenie dzi­
cze. tatuaż ucha EF 1182, 
zaginęła sobota, 7 kwiet­
nia br. okolice Strzeszyn

Uwaga! roboty ziemnt 
kóparko-spycharką wy­
konuję. tel. 67-15-97.

45410g

ka. Wiadomość zwrot
wysoko wynagrodzę. Tel.
22-00-28 lub 22-00-26.

468S5g

# Różne
Uwaga! — Wygłuszanie 
drzwi tapicerką. Telefon

Sklep meblowy poleca: 
ławostoły, amerykanki 
komplety wypoczynkowa 
Caro, stoliki RTV biur­
ka, zeataw młodzdeżowo- 
hiblioteczny. szafki do 
obuwia. Os. Plewiska ul. 
Poznańska 27. (Junikowo).

42428g

22-50-21. 44579g

Układanie boazerii par­
kietu, mozaiki, tel. 633-91 

43100g

Biorytmy, Tel. 20-49-25.
30619g

Instalacje elektryczne
Tel. 77-86-42. 34699g

Układanie, cyklinowanłe 
parkietu 1 podłóg po far 
bie. Cieślak, Skryta 6 m 
3 396176g

Szlifiernla cylindrów sa­
mochodowych. Krótkie te 
rminy. Dębiec, św. Trójcy 

30206g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. tel. 22-52-75. 40467g

Wykonuję siatki na tune 
le foliowe. Zakład Pow- 
roźniczy Edward Grott. 
64-700 Czarnków ul Rze­
mieślnicza 13. tel. 29-88.

269p

Żaluzje przeciwsłoneczne, 
metalowe na wzorach 

szwedzkich. regulacja 
nłynna. przystenne ceny, 

terminy gwarancja — 
instaluje Zakład „Kormo­
ran”. Tel. Poznań 66-51-79

28624g

Wypożyczalnia sukien. 
welonów. nakryć do 
chrztu Łazarz Graniczna
1. 37410g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów. nakryć do 
chrztu. Poznańska 44.

40295g

Cvklinowanle lakierowa­
nie Tel. 647-95. 41437g

Układanie parkietów, mo­
zaiki Tel. 615-71. 43212g

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
, Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 dysponuje ofer­
tami pań i panów miesz­
kających stale za grani­
cą. Poszukuje kandyda­
tek do lat 27 i kandyda-
tów 40 55 lat. Biuro
czynne w godz. 15 — 19, 
oprócz sobót i świąt.

42346g

Przestaniesz, być samot­
ny podając swój adres 
do Biura Matrymonial­
nego „Westa” 70-950 Szcze 
cin skrytka pocztowa 672 

147»p

Chcesz być „We dwoje"? 
Czekamy! Biuro Matry­
monialne P-ń. Os. B. 
Chrobrego 17F m 119.

34139g

Biuro Matrymonialne / 
.Małżeństwo" Poznań, 
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn-
ne godz. 15-19. 37302g

Swoje- szczęście znajdziesz 
w Biurze Matrymonlal-
nym 
godz.

„Basia”. Czynne
15-19.

l»a m. 16.
Jawornicka

41723g

Biuro Matrymonialne „Ma 
zufy” Olsztyn, skrytka 
336 ^skarbnicą ofert krajo 
wych — zagranicznych.

880-Kt

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1984 roku zmarł w wieku 47 lat, 
mój ukochany mąż, troskliwy tatuś, syn, brat, 
zięć 1 szwagier

ś. + p.
ROMUALD BUCZKO

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm.®B go­
dzinie 9.46 na cmentarzu na’ Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z córkami

Poznań, Garbaty 36 m. 16. 1276-153

tDnia 9 kwietnia 1984 roku zasnął w Bogu 
w wieku lat 90 opatrzony Sakramentami 

św., mój ukochany mąt, dziadek 1 pradziadek,

MICHAŁ MODZELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu w Junikowie.

W smutku pogrążona
żona s rodziną

Potonań, Poznańska 37 m. 6. 1W-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu naszego nieodżałowanego męża 
I ojca śp.

Mieczysława ZAKRZEWSKIEGO 
z« okazane współczucie 1 złożone kwiaty 

aerdeczne podziękowanie składa 
żona z dziećmi 1 rodzina 

49591g

Wyrażamy głęboką wdzięczność wszystkim, 
którzy okazali nam dużo serca służyli bezin­
teresowną pomocą za złożone wieńce i kwiaty 
oraz uczestnictwo w smutnym rozstaniu z naj­
droższym 1 najukochańszym mężem, tatusiem, 
teściem i dziadziusiem, śp.

mgr. Norbertem KORALEWSKIM
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

łona a rodziną
45424g
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Poznańskie

Kubeł zimnej wody na amatorów domku
1Va początku roku skończono rozdyspo- 
A ’ nowywać działki budowlane w kolej­

nym rejonie Skoków (Pozjnańskie). Znacz­
na połać gruntu w trójkącie ulic Anto- 
niewska—Polna—Topolowa stała się sza­
chownicą parcel. Rozdzielono ich dużo, 
bo 86. Duża więc była radość każdego ze 
szczęśliwców’, który już oczami wyobraź­
ni widział się w upragnionym domku. 
Szybko jednak owa radość przygasła, a 
zamieniło ją poczucie... wystrychnięcia na 
dudka. .

Droga „uszczęśliwionych” coraz częściej 
ostatnio wiedzie do Urzędu Miasta i Gmi­
ny. Rozmowy z urzędnikami są przeważ­
nie utrzymane w podobnym tonie — nie­
przyjemnym, dla obu zresztą stron. Pyta­
nia petentów są prawie zawsze takie sa­
me: „Otrzymaliśmy działki i czy tylko 
tym faktem mamy się cieszyć?”, „Czy 
warto cokolwiek w te parcele inwestować, 
skoro nie wiadomo bliżej, kiedy zostaną 
uzbrojone?” albo „Na co komu taki ka­
wałek ziemi, jeśli i tak prędko domu 
nie postawu, nawet mając wszystek bu­
dulec.?”

Ludzie poczuli się jakby na nich wy­
lano kubeł zimnej wody. Upatrywali do­
wnem w otrzymaniu parceli nadzieję na 
rozwiązanie życiowego problemu — mie­
szkania. Wiadomo zarazem, iż nadzieja 
wiąże się z niecierpliwością, więc chciano 
by już krzątać się wokół budowy, bo 
przecież wszelkie formalności związane z 
pozyskaniem terenu są załatwione. Na ra­
zie jest to — niestety — niemożliwe i pe­
wnie tak będzie jeszcze długo, a może na­
wet bardzo.

Wszystko sprowadza się do tego, że wy­
mieniony rejon nie ma c doprowadzonych 
instalacji wodnej i energetycznej. Na za­
silanie osiedla dokumentacja jest gotowa, 
lecz żaden wykonawca nie wyraził dotych­
czas zgody na wykonanie tych prac. Co się 
tyczy natomiast wodociągowania — zlecono 
dopiero opracowanie dokumentacji. A więc 
sporo czasu jeszcze minie zanim oba 
przedsięwzięcia zostaną zrealizowane. I z

budową domów jednorodzinnych trzeba — 
niestety — poczekać, choć niektórzy w 
Skokach twierdzą, że trzeba też było po­
czekać z rozdzielaniem parcel, żeby wśród 
Ludzi nie rozbudzać apetytów.

Tymczasem te apetyty już zaspokoiło 
około 170 amatorów własnego domu, któ­
rzy postawili go w rejonie ulic Rakojec- 
kiej albo Poznańskiej—Rościńskiej, lecz 
nadal mają wielkie zmartwienie. Otóż do 
osiedli tych nie ma doprowadzonej insta­
lacji elektrycznej takiej jak należy i wszy­
scy korzystają z podłączeń... prowizorycz­
nych. Jest wprawdzie szansa na dozbro­
jenie osiedli w przewody energetyczne, ale 
dość odległa, bo nie ma stosownego kabla i 
jego rozprowadzanie przebiega bardzo wol­
no. Do czasu ukończenia prac lokatorzy 
wszystkich domów płacić muszą za prąd 
znacznie podwyższoną stawkę, bo ponad 4 
złote za kilowat! Można więc zrozumieć roz­
goryczenie mieszkańców tych osiedli.

Przykłady ze Skoków ilustrują szersze 
zjawisko. Dokuczliwie dające o sobie znać 
w' prawie każdym mieście Poznańskiego i 
nie tylko zresztą tego województwa. To 
niedostatek terenów uzbrojonych pod bu­
downictwo. Często nie ma gdzie stawiać 
domów jednorodzinnych, bloków spółdziel­
czych. Prawie w żadnym mieście nie ma 
już zapasu wolnych gruntów, uzbrojonych 
w niezbędne instalacje komunalne. Coraz 
powszechniejsze staje się ich rozprowadza­
nie równolegle z budową domów albo z 
minimalnym wyprzedzeniem, co też —oczy­
wiście — komplikuje inwestycje.

Zęby jednak w ogóle mogły być reali­
zowane, najpierw trzeba przeznaczyć po­
kaźne kwoty na ułożenie instalacji energe­
tycznych, wodnych czy kanalizacyjnych. W 
Poznańskiem tylko na budowę uzbrojenia 
spółdzielczych osiedli potrzeba do przyszłe­
go roku przynajmniej 2 miliardy złotych! 
Niestety, wyasygnowanie na ten cel takich 
sum jest obecnie niemożliwe, więc wpro­
wadza się różne ograniczenia, dotyczące 
również budownictwa jednorodzinnego. To 
nie tylko musi frasować, lecz w’ręcz nie­
pokoić (bop)

Leszczyńskie

Nocne i mocne
wrażenia harcerzy

Asnś niezbyt jeszcze ciepła 
wiosna, ani popadujący deszcz 
— nie zniechęciły do biwaku, 
zorganizowanego nad Jeziorem Do­
minickim w Boszkowie przez 25 
Drużynę Harcerską przy Szkole 
Podstawowej nr 7 w Lesznie Dla 
,;Lwów”, „Komandosów” „Sani­
tariuszek”, Panter”, „Orłów” i 
..Pionierek”, bo takie nazwy no­
szą zastępy, przygotowano tam a- 
trakcyjny program ha^rski. Był 
więc bieg patrolowy, w trakcie 
którego sprawdzano umiejętnoś­
ci zdobyte podczas zbiórek z te­
renoznawstwa, posługiwanie się

Z błota wystawał 
tylko... dach

Świadkami niezwykłego wi­
doku byli przedwczoraj rano 
kierowcy * przemierzający dro­
gę ze Skoków w ' kierunku 
Mieściska (Poznańskie). Oto 
we wsi Chociszewo tuż obok 
szosy znajduje się pokaźne za­
głębienie. Z błotnistej mazi 

makami patrolowymi, znajomość 
szyfrów, symboliki i struktury 
ZHP, a także przydatne na obo­
rach i biwakach zdolności budo­
wania ogniska, stawiania szała­
sów i rozkładania ekwipunku bi­
wakowego. Zorganizowano też fi­
nał konkursu piosenki harcerskiej, 
podczas którego każdy z zastę­
pów przedstawił m. in. ułożo­
ny przez siebie utwór.

Największym przeżyciem dla 16- 
osobowej grupy było przyrzecze­
nie harcerskiej Poprzedził je noc­
ny alarm 1 krótki bieg na orien­
tację. Potem przy ognisku nastą­
pił najważniejszy moment w ży­
ciu każdego harcerza. Przyrzecze­
nie odebrały: komendant szczepu 
nr 7 — Ewa Witkowska i druży­
nowa — Jolanta Grys. Ta noc na 
pewno na długo utkwi w pamięci 
wszystkich uczestników biwaku.

(ar)

dna wystawały... dach i odro­
bina kabiny jakiegoś pojazdu. 
Można się było domyślać, że 
to spychacz, którego przy po­
głębianiu lub czyszczeniu, 
stawku „wciągnął” grząski 
grunt. I rzeczywiście był to 
spychacz: po południu wyciąg­
nięty z pomocą wielkiego ciąg­
nika stał żałośnie umorusany. 
I długo zapewne będzie mu- 
siał przechodzić konserwację.

(bop)

Konińskie

„Czerwony telefon" 
zachęci

do pożarnictwa?
Zgodnie z coroczną tradycją 

Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnych w Koninie udostęp­
nia „czerwony telefon” pod nu 
merem 252-80 wew. 231, dzię­
ki któremu można będzie uzy­
skać informację o rekrutacji 
kandydatów do szkół pożarni­
czych. Dzwonić można w każdy 
poniedziałek w godzinach ©d 
11 do 13.

Przypomnij my, że oficerów 
pożarnictwa kształci jedyna w 
Polsce Szkoła Główna Służby 
Pożarniczej mieszcząca się w 
Warszawie, natomiast policeal 
ne studia zawodowe dla męż­
czyzn absolwentów szkół śred­
nich kształcące techników po­
żarnictwa znajdują się w Poz­
naniu i Nowej Hucie, (les)

Pilskie

Odwiedziny najpełniej 
zbliżają sąsiadów

„Niedzielą przyjaźni”, zapla 
nowaną na 13 maja w Budzi- 
szewku koło Rogoźna (Pilskie) 
zakończone zostaną Pilskie 
Dni Przyjaźni, tradycyjnie ob 
chodzone w tym wojewódz­
twie. Program tej imprezy za 
twierdzono na plenum Zarzą­
du Miejsko-Gminnego TPPR 
w’ Rogoźnie, którego zasadni­
czym tematem było organiza-. 
cyjne umacnianie towarzy­
stwa. Działalność kół szkolnych 
i zakładowych powinna być 
bardziej atrakcyjna dla człon 
ków, uwzględniająca branżo­
we zainteresowania środowisk, 
Tylko w ten sposób można 
pozyskiwać nowych człon­
ków. Szczególnie mało jest ich 
ze środowisk wiejskich i rze­
mieślniczych.

Formą cieszącą się dużym 
| powodzeniem były poprzednio 

wymiany turystyczne do kra­
ju przyjaciół. Obecnie jest ich 
niewiele, toteż postuluje się 
wzmożenie starań o umożliwię 
nie wyjazdów młodzieżowych 
grup. Bezpośrednie spotkania 
najpełniej bowiem przybliża­
ją kraj sąsiadów, (bej)

Pierwsze kroki 
w modelarni

W Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Kołaczkowie (Poznańskie) 
stawiają na sport. Dwa lata 
temu w piłce ręcznej byli naj­
lepsi w województwie, mimo 
że nie mają sali gimnastycz­
nej z prawdziwego zdarzenia. 
Mają zamiar tamten wynik 
powtórzyć. Sporo jest też w 
szkole dobrych pływaków. Na 
pływalnię regularnie jeździli 
do Gniezna. Szkoda, że w tym 
roku szkolnym zabrakło tam 
dla nich godzin treningowych. 
Ostatnio wielkim zainteresowa 
niem cieszy się modelarnia. 
Przytulisko znaleźli w Gmin­
nym Ośrodku Kultury. Takim 
sarnim zapaleńcem jak ucz­
niowie jest instruktor, który 
nie tylko przyjeżdża co sobo­
tę z Poznania, lecz ze swoimi 
podopiecznymi jeździ na za­
wody (bg)

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE 
1, 2, 18, 23, 29

II LOSOWANIE
1, 2, 4, 15, 22

„Express- Lotek”
10, 11, 27, 34, 36

Blisko grafiki

W pilskim Biurze Wystaw Artystycznych prezentowane <*•» 
cn:e grafiki Karla Koraba z Austrii, Wystawę — obok doro­
słych — oglqdają również dzieci. Oprowadzani przez nauczy­
cieli lub pracowników salonu poznają dzieła sztuki 1 sposób Ich 
wykonania. Na zdjęciu: na lekcji w galer:i uczniowie *• Szko­

ły Podstawowej nr 8 w Pile.
rot. „Głów” — *■ Król**

Kaliskie

Może ktoś potwierdzi 
stuletnią historię „Spomaszu"
Jednym z najstarszych za­

kładów Ostrowa jest obecna 
Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spo 
masz”. Ma na tyle długą hi­
storię, że w mrokach dziejów 
nie można się doszukać jakichś 
pisemnych dokumentów czy 
zdjęć z początków firmy sta­
nowiącej korzeń „Spomaszu”. 
Udało się w archiwach odna­
leźć dokument o terenie z 
1882 roku, ale ani w Ostrowie, 
ani w Poznaniu nie znalezio­
no żadnych śladów a założe­

Krytycznym okiem

Granią wyznaczają 
toaletowe rolki

Od rolek papieru tealetowe- 
go uginają się w ostrowskim 
Domu Towarowym półki, a ku­
pujących jest niewielu. Sprze- 
daje się je bowiem za talony 
uzyskane w punktach surow­
ców wtórnych. 1 to wydaje się 
słuszne, bo w końcu jakąś pre 
mię powinni mieć zbieracze 
gazet i kartonów.

Surowce wtórne zebrane w 
Kaliskiem nie są przerabiane 
na terenie województwa na pa 
pier toaletowy, więc bezsen­
sowny wydaje się zakaz sprze­
dawania kuszących rolek po­
siadaczom talonów, którzy ma 
kulaturę dostarczyli do punk­
tów skupu w województwie 

niu przy obecnej ulicy Kali­
skiej pierwszego zakładu.

Sądzi się, że około 1996 
ku fabryk* mogłaby obcho­
dzić swoje stulecie. Może 
więc w domowych archiwach 
znajdują się Jakieś świadectwa 
potwierdzające te przypusaoee 
ni* lub też ktoś może petwier 
dzić przypuszczeni* e stulet­
niej historii? Fabryka (Ostrów 
ul. Kaliska 61, twi. 6MM1) M 
dzie wdfrfęcsm* ** kontakt aa* 
interesowanych oodb l 
lone Informacje, (bej) 

poznańskim czy wrocławskim. 
Honoruje się tylko talony z 
pieczątkami punktów woje­
wództwa kaliskiego.

Zważywszy, że już tak nie­
wiele atrakcyjniejszych towa­
rów mogą nabyć zbieracze ma 
kulatury, regionalne ogranicze­
nia dodatkowo zniechęcają do 
pozyskiwania surowców wtór­
nych. Jeśli ostrowscy handlow­
cy znaleźli dojście do papier­
ni, to powinni być zaintereso­
wani zbytem towarów, a nie 
ich chomikowaniem na pół­
kach. Mieszkańcy Ostrowa tei 
przyjeżdżają do Poznania i co 
nieco kupują w miejscowych 
sklepach! (bej)
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Juliusza 
pubosława

WIILKI — g. M „Straszny 
dwór”;

MUZYCZNY - g. 19 „KMężnica- 
ka czardasza”;

POLSKI — g. 17, M „Łyżki 
i Księżyc”;

NOWY — g. 19 „Dom otwarty”

CHODZIEŻ Noteć: — „1941”
(amer.); „Siedem piegóv.” (NRD);

GOSTYŃ: — „Walka o ogień” 
(kanad.); „Kłamczucha” (poi.);

GRODZISK: - „Ucieczka z No­
wego Jorku” (amer.); „Karkono«z 
i narciarze” (czćch);

JAROCIN: — „Pierwsza mi­
łość” (fr.-wł.); ..Potop” cz. I 
i n (poi.);

KALISZ Kosmos; — „Akade­
mia pana Kleksa” (poi.); „Lata 
dwudzieste. lata trzydzieste” 
(poi.). Oaza: — „Akademia pana 
Kleksa” (poi.); „Zwykli ludzie” 

(atner ); Syrena: — ..Kochaj albo 
rzuć” (poi-); „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.);

KĘPNO: — „Dziedzictwo” (ang.);
KONIN Centrum: — „Za sie­

dmioma morzami” (NRD); „Wi­
dziadło” (poi.); Górnik: — „Su- 
perpotwór” (jap.); „Komandosi i 
Nawarony” (ang.);

KOŚCIAN: — „Wystarczy być” 
(amer.);

KROTOSZYN: — „Gorączka m>- 
botniej nocy” (amer.);

LESZNO Panorama: — „Filip z 
konopi” (poi.); „Wspomnienia ze 
starego Pekinu” (chiń.);

NOWY TOMYŚL: — „Saint 
Jack” (amer.);

OBORNIKI; — „Lata dwudzieste 
lata trzydzieste” (poi.);

PIŁA Sokół: — „Goście z ga­
laktyki Arkana” (jug.);

PLESZEW: — „Kiedy dojrzewa 
jagoda” (jug.); „Korek” (wł.);

PNIEWY: — „Wilczyca” (poi.);
RAWICZ: — „Pan Tau w obło­

kach” (czech.); „Czułe miejsca” 
(poi.):

SZAMOTUŁY: — „Duch” (amer.)
ŚREM Klubowe: — „Walka o 

ogień” (kanad.);
ŚRODA: — „1941” (amer.); „Un- 

kas, ostatni Mohikanin” (rum.);
TRZCIANKA: — „Rocky IP’ 

(amer.); „Piękna 1 potwór” 
(czech.);

WRONKI; — „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.);

WSCHOWA: — „Kochanica Frań 
ctiza” (ang.);

( RADIO
Z PROGRAMU I: 8.05 — Ob­

serwacje; 9 — Cztery pory roku; 

13.40 — Magazyn międzynarodowy; 
16.15 — Bank przebojów; 18.05 — 
Gorący temat; 20.10 — Koncert 
życzeń; 21.15 — Młode lata S. 
Rachmaninowa, 23.25 — Dla tych 
co nie lubią rocka.

Wiadomości: 0.91, 1.92 2, 3, 4, 
5. 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18 19. 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo;. 13.30 — Album operowy; 
15.10 — Mistrzowie gitary; 16 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy; W.30 — Wieczór w filharmonii; 
22.15 — Śłuchajmy razem; 0.45 — 
„Kwiaty”.

Wiadomości; 6, 8, 13, 17, 31.19, 
0.59.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11 — Opowieść 
o szczęściu; 14 — Barok na 
smyczki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19 — Insulina — lek ży­
cia; 20.45 — Warsztaty literackie; 
22.10 — Blues wczoraj i dziś; 23 
— Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12 15, 16, 
17, 18, 22.95,

Z PROGRAMU IV: 8.30 — Sui­
ta na dzień dobry; 11.30 — Ko­
lekcje płytowe; 14 — W trosce o 
przyszłość — młodzież zwana 
trudną; 15.45 — Muzyka nasto­
latków; 18 — Drogi porozumie­
nia; 20.15 — Ulubione melodie o- 
peretkowe; 22 — Kompozytorzy 
naszych czasów.

Wiadomości: 7, 12.95, 15, 19.30, 
23.50,

AUDYCJE Z POZNANIA: 6 05 
— Radioexpress na dzień dobry; 

13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.17 — Chwila mu­
zyki; 17,30 — Leksykon muzyki 
rozrywkowej; 18-0 humanizm 
na co dzień — „Wychodzenie na­
przeciw”; 18.20 — Chwila muzyki.

TELEWIZJA

PROGRAM I
6.00 — TTR
6.30 — TTR
8.10 — Przysposobienie •- 

bronne;
8.55 — Prac* — technika, 

kl- 1 — kolacja dl* rodzi 
ców;

9.15 — Film dla 2 zmiany: 
„Po co przepłacać?” — 
film prod. węg.;

10.30 — Transmisją z poże­
gnania delegacji partyj- 
no-państwowej Angol- 
skiej Republiki Ludowej 
pod kierownictwem prze­
wodniczącego Ruchu Wyz­
wolenia Angoli — Partii 
Pracy prezydenta Angol- 
skiej Republiki Ludowej 
Jose Eduardo dos San- 
tosa;

11.00 — Praca — technika, 
kl. 4 — z drutu i blaszek;

11.35 — Język polski, kl. 3 i 
4 lic. poezja — Włady- 
eław Broniewski;

12.50 — Muzyka kl. 1 — ład 
nie śpiewamy;

13.30 — TTR
14.00 — TTR
16.00 — Paragraf „x”;
16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„O mnie, o tobie, o nas”;
17.00 — „Arabella” (6) —

„Zniknięcie Petra” — 
film prod. CSRS;

17-30 — „Interstudio”;
18.00 — „Walką i pracą” — 

wojskowy pr. hist;
18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Świat z bliska”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Sensacji: Ri­

chard Harris „Biuro zle­
ceń” reż. Mariusz, Malino 
wski, wyst.: Krzysztof 
Chamiec, Piotr Garlicki, 
Elżbieta Kijowska, Marią 
Winiarska. Jadwiga An­
drzejewska i inni; ■

21.15 — „Sąd nad rzeczywi­
stością”;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 teL 762—50;
KONIN pt PZPR 5 tal 266—67;
LESZNO ul Słowiońsko 38, teł 20—61—41;
PIŁA ul. Okrzei 7a, lei. 226—30.

1 •

21.45 — „O żywieniu” (8);
22.00 — DT — komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT — 24 godziny.

PROGRAM n
17.00 — DT — wiadomości hę 

lefon „dwójki”;
17.10 — „I ty potrafisz”;
17.30 — „Powroty” Wysoka 

— 1945;
18.00 — „Krajobrazy kultu­

ry”;
18 30 — Teleskop;
19.00 — „Pobocza sportu* — 

„Rzut kamy”;
19.20 — Przeboje „dwójki*]
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — 

express reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwój­

ki” Herbert von Karajan 
— w programie 5 Symfo­
nia Piotra Czajkowskie­
go;

21.15 — DT — wydarzenia ta 
lefon „dwójki”;

21.30 .— „Noc amerykańska* 
— film prod. franc.-wł.;


